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s ta ty  się lis ty . L loyd  G ebrge p o słu g iw a ł się 
k o n fe ren c jam i, Bo n a r  L aw  i B aldw in  n o tam i. 
K o n fe ren c ja  w y ra d z a  się zw y k le  w  haki śliw y 
w iec, n o ta , obc iążoną  tra d y c y jn ą  fn rm a h s t1 ką , 
k rę p u je  a d re sa n ta , a  często  sw o ją  zag adkow o- 
śc ią  w p ro w a d za  w  k ło p o tliw e  po łożen ie  ad rc  
s a ta , lis t zaś d a je  obu s(ło n o m  sw obodę w y 
p o w iad an ia  się i w  raz ie  vp o trz e b v  możĆ • by ć  
uznany  za  p ry w a tn ą  w y m ian ę  m yśli. P o m y sł 
je s t p raw dopod ib rn ie  szczęśliw y , o ile w e w n ę trz ­
n e  s to su n k i, zw łaszcza zb liża jące  się  w y b o ry  
p a r la m e n ta rn e  za rów no  w*e F ra n c ji jiik w  A n ­
g iji n ie  s ta n ą  n a  p rzeszk o d z ie  zam iarom  o b y ­
dw óch p r tm je ró w .

P o in c a re , z n a ją c y  w sz y s tk ie  ta jn ik i w ielk ie j 
dy p lo m acji p rzed w o jen n e j, w ży ł się ry ń i ło  w  
pow ojenne  fo rm y  d y p lo m a c ji i lis ty  Mac D o­
n a ld a  p rzy jm u je  z ży w ą  sy m p a tią , k tó re j w ca ­
le n ie  o k az y w a ł k o n fe ren c jo m  L lo y d  G eorgea . 
Z w ięk szą  jeszcze  sy m n a tją  p rz y ję ła  ob a  lis ty  
Mac D o n a ld a  op in ja  p u b liczn a  E u ro p y , d o p a tru ­
jąc  się  w  n ich  uczciw ej chęci żak itw ien ia  ty ch  
w szy s tk ich  sp o rn y ch  za g ad n ień , k tó re  od k ilku  
la t  c iąż ą  n ad  p o iity c z u tm  i  g ospodarczym  ż y ­
ciem  narodów 7.

\Y  d ru g im  liścia  sw oim  M ac D o n a ld  czy ­
ni —  ja k  sa m  p o w ia d a  —  d a lsz y  e ta p  n a  d ro ­
dze do zu p ełn ego porozum ienia sie Angiji i 
Francji, p o d n o sząc , że t r u d n o ’1,1 i niejKirozu- 
m icnia p rzeszłości n ie  b y ły  w ca le  n ie tm ikn ionc- 
mi. P o ru sz y u  szy  w  p ie rw sz y m  liście w a g ę  op i­
n ji pu b liczn e j w  obu  k ra ja c h . M ac D o n a ld  w 
d rug im  liśc ie  obszern ie  p rz e d s ta w ia  Ziipatry 
w an ia  an g ie lsk ie j op in ji pub liczne j n a  p o lity k ę  
F ran c ji. O becny  p re m je r  a n g ie lsk ą  chce p o ­
w ażnie liczyć się z tą  op in ją , w ięc  też  o tw arc ie  
m ów i o te m , co p en  n a  z n a cz n a  z re sz tą  część 
A nglików  sądzi o z a m ia ra ch  F ra n c ji . R ó w n o ­
cześnie a to li u w zg lęd n ia  ta k ż e  f ra n c u sk ą  on in ję 
publiczna, aczk o lw iek  n ie  bez d o sy ć  zn aczn y ch  
zastrzeżeń . T o w łaśn ie  w y g o d y  M ac D o n a ld a  o 
p o stu la ta c h  op in ji pub liczne j po  obu s tro n a c h  
K an a łu  d a ły  pochop  p ras ie  niemiec k ic j do h a ­
łaśliw ego  riow ouzenia, ze to  w szy s tk o , co M ac 
D onald  p o d a je , ja k o  g lo s  an g ie lsk ie j op in ji p u ­
blicznej, a  w łaśc iw ie  pew nej ty lk o  j e j  części, 
m a b y ć  rzek o m o  je g o  w ła sn y m  g ło sem ._ M ic  
D onald  —  zdan iem  N iem ców  —  p o d u g u je  się 
ty lk o  o p in ją  pub liczną ja k o  w y g o d n y m  p a r a ­
w anem .

T a k a  in te rp re ta c ja  in tc n o y j M ac D o n a ld a  je s t  
n iedopuszcza lna  ta k  d łu g o , d o p ó k i się  n ie  po ­
każe  dow odn ie , że u p raw ia  on p o lity k ę  d w u ­
licow ą. O to  —  p rzy n a jm n ie j d o tą u  —  n ik t  n ie  
może p o są d za ć  M ac D o n ald a . T u  p o p ro s tu  aż 
n a z b y t w idoczn ie  w y ła z i szyd ło  z n ie m ie ck ie ­
go w o rk a  p o d  p o s ta c ią  ow ego  u czu cia , n a  k tó ­
re ty lk o  N iem cy  m a ją  w łaśc iw y  w y ra z , a  
m ianow icie „S ch a d e n fre u d e " .

M ac D o n a ld  p o w iad a  o tw arc ie , że A ng licy

»recyzy;ny zeu arek  św iatow ej matka, uo na- 
> yciaw jń trw szu n ąu E ycii n asja tyaaciize ( ar- 

.u is tr zo w sk ic i i  jub nersk id c. 119

ST E F A N JA  TATARÓ W NA.

BlaD zcga n m  A rc isz e w sk i
1 1 0  f e Z U C k Ć  s M ©

(Z CYK LU7 „M JRZE").

(Dokończenie).
W te d y  zro zu m ia ł .Arcittzęwski, że  m ów ił 

p ra w d ę  i p o czą ł się  p y ta ć  o o k rę t, k tó ry  nnj- 
p ie rw szy  do  B raz y lii p o w ra ca ł, a  królow a od 
p isa i l is t  dziwmy, ja iu u g o  n ig d y  żaden  p o d d an y  
n ie  p isa ł do  p a n a  s w g o :

„ K ró lu  i  T anie m ój Milościw:y! Je d n o m  pi ja , 
Mój T an ie , m arzen iu  w  se rc u  m ia ł, b y  w ied zą  
k tó r ą  m i B óg  a k s ię g i d a ły , o jczyźn ie  s łu ż y ć  
sw o je j. I  w  eiężk iem  życiu  je d n ą  ty lk o  rad o sn ą  
chw ilę  m iałem , a  b y ła  n ią  ta , g d y  lis t k ró lew sk i 
p rz y sz e d ł, do k ra ju  m ię w z y w a ją c y  Z a k tó ­
ry m  tę sk n iłe m  la ta  ca le  p rzez  m o rza  i g ó ry , o 
n iczem  w ięcej n ie  m y śląc , n iczego  b ard z ie j n ie  
p ra g n ą c , ja k  b y  się  to  k ie d y  m ogło  s ta ć . B o­
w iem  d fo g ie  st rc-u i cu d n e  je s„  słow o: o jczyzna.

. ,A le to , k ró lu , w iedz, iż są' n a d  n ią  je szcze  
w y ższe  rze czy , choć inczc j u  w as mówdą o tem . 
'A cz łek , k tó iy  n ie  wddzi. iż są  nad  n ią  rzeczy  
w ażn ie jsze , tę p y m  zda m i się  s ta rc o m , k tó reg o  
m y śl d a le j n ie  s ię g a , n iż  wrzrok . Bo b y ły  p a ń ­
s tw a  w ie lk ie , p o tę żn e  i m ą d re , a  p rz e sz ły  i  n ie ­
m a  z n ich  ś la d u , a le  w ieczn it i n ieodm ienn ie  
t rw a  B óg , k ić r tg o  n ik t  n igdy  n ie  w id z ia ł, n ik t 
P ie pojął j m e o g a rn ą ł, a  ty lk o  m oc Jo g o  o ­

p o d e jrzy  w a j {, F ra n c ję  o chęć zdobyc ia  teg o , 
czego  im n ie da ł t r a k ta t  wrersa lsk i, i w  te n  
sposób  w y w o ła ją  s ta n  n ie pok o jo w y , lecz w o­
je n n y . T u  p rze ry w a  p rem jer an g ie lsk i sw ojo 
w yw ody o z a p a try w a n ia c h  op in ji an g ie lsk ie j i 
p rzechodzi —  oczyw iście celow o —  do p o s tu ­
lał ow  p ew nej części op in ji pub liczne j wre F ra n ­
cji. O tóż, w ed le  in fo n e a c y j M ac D onalda , by ło  
w o F ra n c  ji d u r' o ludzi, k tó rz y  sadzili, że F ra n -  
^ ja  d la  sw oje o b ez p ie cz eń stw a  m usi g ran ico  
sw o je  po su n ąć  aż  n a d  D n .  T o żą d an ie  n ie  zn- 
stt&o spem ione , iu ito m m st ofiarowmno F ra n c ji 
sobdarną rękojm ię bezp ieczeństw a ze strony 
A ngiji i S tanów  Zjednoczonych. A le ta  rę k o j­
m ia nie co sz ła  ao  sk u ik u  i F ra n c u z i „nie bez 
p ew nego uprawnienia" —  ja k  się  w y raża  Mad 
D o n a ld  —  postarali s ię  o inne rękojm ie. Co do 
o d szk o d w ań  s tw ie rd z a  p rem je r  ang ieD ki, że 
F ra n c ja  rów n ie  się  zaw iodła, g d y ż  oszacow a 
n ia  z r. 1921 wrca le  nie odpow iadają dzisiejszym  
warunkom  gospodarczym .

P o  ty m  k ró tk im  ustęp ie , k tó ry  bądz. co bądź 
m a cechę o b rony , a choćby  ty liro  zrozumienra 
stan ow isk a  francuskiego, w ra c a  M ac D onald  
do  sw oich  ziom ków , k tó rz y  p o są d za ją  F ra n c ję  

io  d ążen ie  do z ru jn o w a n ia  N iem ców , a z niepo- 
I k o jem  p a trz ą  n a  zb ro jen ie  sic T rnneji i n a  p o ­
p ie ra n a  przez n ią zb ro jen ia  się  m a łe j e n te n ty . 
,Te u czu cia  ludnośc i obu k ra jó w , chociażby  

one b 'Tły  b łędne  —  pisze M ac D o n a ld  —  mu­
sim y obaj u w zględn ić. C iąży ły  one n a  naszy ch  
o bo p ó ln y ch  s to su n k ach  w  przeszłości. P m  g n ę  
z ca łego  se rc a , ab y śm y  obaj w poili w7 naszą  o- 
p in ję  p u b liczn ą  zau fan ie , że obopólne obaw y są  
nieuzasaianone, albo w krótce stracą uzasadnie­
nie".

j Oo do  zag łęb ia  Ruiir, N adrcnji i P a la ty n a tu  
' p re m je r  an g ie lsk i p o w iad a , że w A ngiji p an u je  J  
p o w szech n e  uczucie , że sp ra w a  ta  m us' bez 
zw ło k i b y ć  z a ła tw io n a  przez porozum ienie Mę 
obu stron. I tu ta j ,  zdan iem  Mac D onalda, po­
trz e b a  w za jem n ej nfnbści m lyż cele obu n rń ? -w  

, n ie odbiegają cd siebie tak bardzo.
W ra c a ją c  do g w a ra n c ji b ezp ieczeń stw a , Ma 

D o n a ld  podnosi, że A n g lja  p rag n ie  g w aran c ji 
>g sinego pokoju, a  nie-tylko zabezp ieczen ia  

F ra n c ji  ju-zed a tn U e m  niem ieckim . T o  nic jest  
problem francuski —  m ów i M ac D o n a ld  —  lecz 
p rob lem  europejski, o b ch o d zący  za rów no  An- 
g l je .-D k  N M niry , P o lsk ę , C zechy , W ę g ry , .Tit- 
g n s iaw ję , K ó sję , P u m .i r ię ,  W io ch y  i G recję. 
Może ludzko^ij dojdzie, do jło^cszechnego rozl.ro- 
jm ńa i do św iatow ego  t ry b u n a łu  rozjem czego . 
1 tu  M ac D o n a ld  s ta je  n a  s ta n o w isk u  fran cu - 
skimm, p isząc  iw liście sw oim :b,iC zy te n  cel mo- 
żo b v ć  o s ią g n ię ty  p rzez  z a rząd z en ia  reg jo n a l-  
n e , jak  dem ilitaryzacja, 1>. b neut, olizacja kra­
jów  pom iędzy poszczególnem i państw am i, czy  
,:a pi-m ocą um y ch  śroków , —  n ,,d  tem  trzeba, 
s ta ra n n ie  się zastanow dć. N a  izecz  te j p o lity k i 
trz e b a  kontrolow ać dobrą w olę  innych  państw  
—  a le  tę  p o lity k ę  będzie m ożna p o d ją ć  dop iero  
po zgodr.em  porozum ieniu s ię  A ngiji i Fran- 

cb “
Je ż e li  F ra n c ja  m a zn iszczone d e p a r ta m e n ty , 

i to  A n g lja  m a zn iszczone ry n k i z b y tu  —  pisze 
wemji r  an g ie lsk i. —  I je d e n  i d ru g i k ra j m usi 

o trzy m ać  m ożność odb u d o w y . Je ż e li  F ra n c ja  i 
I A n g lja  po rozum ią  się, to  zap ew n io n a  będzie 
' ta k ż e  w sp ó łp rac a  in n y ch  k ra  jów  —  a  w te d y  
p rz e d s ta w im y  >ię S tan o m  Z jed n o czo n y m  nie w  
roli k łócący ch się  d łużników , a le  jako jednolita  
Turopa, dążąca przez w zajem ne ustępstw a do 
sanacji stosunków ".

g lą d a ją  w szy scy . Je ś li Go te d y  n ik t  o g a rn ą ć  
n ie  m iKgł, ja k o ż  m i człow iek  ja k i d y k to w a ć  
m a, ta k i  czy  in n y  On je s t?  1 ja k o ż  m i rozum  
in n y  pow iada! n a  T ej, a n ie  inne j, w iesz rzeczy ?  
W iarę  ci ja  sw o ją  ta k  g łę b o k o  chow am , ja k  
in n y  j?,kafli n a jd ro ż szy , a  je d y n y  —  ale  sobie 
je j n ik o m u  d y k to w a ć  n ie pozw olę , a n i za n ią  
o d p o w iad ać  p rze d  -ludźm i. J e ś li  w iec w  oj- 
cjzyżnie m ojej n a d  sum ien iem  m ojem  p rzew o d z ić  
ch cą . ludzie, a  T y , K ró lu , n ie  m asz w bo lzy , b y  
im leg o  zab ron ić , to  nie w ra c a ć  m i racze j do 
P o lsk i, a  sw obodę su m ien ia  n a  obczyźn ie  za ­
chow ać. Bo to  je s t  m ój sk a rb  n a jw y ż sz y , po­
n ad  k tó ry  n iem a 1 n ie  będzie  innego .

„A  i t a ,  K ró lu , w .edz, to  rze czą  d ru g ą  c h - ć  
w a ż n ą  je s t,  ja k o  m i pow iedzie li lu d z ie , że n ie ­
m a w  P o lsce  p o s łu szeń s tw a  p raw u  i w ład zy . I 
n a  cóżby się  zd a ła  c a la  w iedza  m a, T tó rąb y m  
s łu ż y ć  chc ia ł, jeśli n ie  u cz y n i n ik t, ja k o  w sk a ­
zu ję?  N a' pośm iew isko  się  te d y  ro zsy p ie  i u r ą ­
g an ie  z lu d z k ie j m ą d ro śc i p rzez  ludz ie  p ro s te , 
m nie n ie s ław ę  czy n iąc , a  w am  p o ż y tk u  żadnego  
n ie p rz y sp a rz a ją c . Bo tu , choć  m ię ja k o  cu d zo ­
ziem ca w  zaw iśc i m a ją , a  jed n  ik  n a  dobro  sw o ­
je  p a trz ą c , ro z k a z y  w y k o n u ją  m oje , ł o d o ­
b rze  ro zu m ie jąc , iż im , a  n ie  m nie p o ży tek  z te ­
go ro śn ie . W ięc  n iecli choć obcem u p o ży tec z ­
n a  będzie  w ied za  m a, n iż  n ikom u . A  ta k  p rz e ­
k o n a n y m  b ęd ąc , do  o jczy zn y  m iłej sw ej w ró ­
cić n ie  m ogę, k u  w ie lk iem u  u tra p ie n iu  duszy  
sw ej i k u  żalow i, ja k ieg o  ró w n ia  n ie  w idziałem  
u  n ik o g o " .

L ist sw ój k o ń cz Y  M ac D onald  n as tęp u jący m  
zw ro lem : W edle m o jego  n rzek o n an ia . D ołoże­
n ie  E u ro p y  m o żn a  u reg u lo w ać  je d y n ie  przez 
w sp ó ln ą  a k c ję  A n g iji i F ra n c ji, liczącą  się z 
in te re sa m i ca łeg o  św ia ta . D o tej w spółpracy  
jestem  w  caiej pełni gotew y" .

P o d a b śm y  obszern ie  tre ść  lis tu  p rcm jcra  an 
g ie lsk ieg o  z te g o  pow odu , że ten  d o k u m e n t po 
raz  p ie rw szy  d a je  nam  pew ne szczeg ó ły  z za­
m ierzonej a k c ji M ac D o n a ld a  w  dziedzin ie po li­
ty k i zag ran iczne j, D laczego  N iem cy w I ście 
ty m  d o p a tru ją  się  o d p raw y  p o d  ad resem  F ra n ­
cji, zrozum iem y ła tw o , jeże li ty lk o  p rzypom ni­
m y  sobie, że podo b n ej o d p raw y  d o p a try w a li 
się oni rów nie w  n o ta c h  B onara  L aw a i B ald- 
w in a , n iezap rzeczo n y ch  szerm ierzy  porozum ie­
n ia  an g ie lsk o -fra n cu sk ieg o . ■

M niejsza o in te rp re ta c je  niem ieckie. P rz e c h o ­
d zim y  do lis tu  z odpow iedz ią  P o incarego . P o ­
l i ty k a  za g ra n ic z n a  p re m je ra  fran cu sk ieg o  je s t 
z b y t dob rze  zn an a , aż eb y śm y  po trzebow ali p o ­
d aw a ć  szczeg ó ły  z jeg o  lis tu . P o in ca re  pow ia­
da. że F ra n c ja  w ca le  n ie  chce zru jnow ać R ze­
szy  n iem ieck ie j, ż a d en  D rw iem  w ierzycie l nie 
p rag n ie  ru in y  sw o jego  Ih iż n ik a . A le F ra n c ja  
chce p o sia d ać  g w a ra n c ję  bezp ieczeństw a i n ie  
m oże dopuśc ić  do te g o , ażeb y  odbudow ane

N iem cy zd ob yły  hegem enję w  Europie. Poin- 
jc a re  obala n a s tę p n ie  tw ie rd z en ia  o im porja- 
Iizmie fran cu sk im  i p o u ia d a ,  ż« zag łęb ie  Rubr 
zo s tan ie  opuszczone w  d n iu  sa p ła ty  n iem iec­
kiej,* a  opuszczenie N ad rcn ji n a s tą p i po otrzy­
maniu gw arancji bezpieczeństw a. L is t sw ój 
k o ń czy  P o in ca re , podobn ie  ja k  M ac D ouai 1, 
silnem  zapew nien iem  o kon ieczności po rozum ie­
n ia  an g ie isk o -fran cu sk ieg o  w  in te re s ie  cy w ili­
zacji. „S k o ro  oba rzą d y  —  p isze  P o in ca re  —  
są p rzek o n an e  o ty m  obow .ązku , je s t  rze czą  
n iem ożliw ą, ażeb y śm 17 n ie doszli do zg o d y  d la  
je g o  w ypełnienia,".

Co po ty ch  iis .a tli  n a s tą p i?  T odobno Mac 
D onald  m a osobiście i-ąrotkać się z P o incarem , 
co b y ło b y  rzeczą  bardzo  p o żą d an ą  C zy pożą­
d a n ą  będzie k o n fe ren c ja , k tó ra  w ed le „D aily  
N ew s" m a n a s tą p ić  późn iej, tru d n o  pow iedzie 
K o n fe ren c je  n ie  cieszą  obecnie ta k ą  op in ją , 
k tó ra b y  za ch o c a’a  do u rzą d zen ia  te g o  ro d za ju  
w idow iska . A le to  s ą  ty lk o  p rzew id y w an ia . N a 
raz ie  m am y  lis t M ac D o n ald a , p e łen  p o lo tu , tu ­
dzież odpow iedź P o in ca reg o , p e łn ą  trzeźw ości. 
Może te  d w a  p ie rw ia s tk i p o łączą  się szczęśliw ie 
i um ożliw ią w ielk ie  dziom  uzd ro w ien ia  ca łe j 
E u ropy .

-oo-

Poiyczfta własna ttli  Polski
1 3  S S f U i & K i

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 m arca . 
P rz ed w cz o ra j p o d p isa n a  zo s ta ła  um ow a o po 

ż y r /k ę  siu  luiijouow  lirów, k tó re j k o n so rc ju m

(J e s t  to  pierwszy zwiaetuM w zrostu  zaufani?  
zagranicy dc Helski —  i ja k k o lw ie k  su m a  nie 
je s t  znaczna , to  sam  fa k t  m oże ułatw ue d a lsze

Vv'ioskie z „B an e a  C om inoioiaie I ta l ia n a "  na pożyczki, P olityczn ie n ad z w y cz a j znam iennym  
czele , udzieliło  rząd o w i po lsk iem u m  8 p roc., i d o d a tn im  je s t fak t su b ^ y d ja rn e j gw arancji 
w  s to su n k u  ro czn y m  i z zabezpieczeniem  na do- 'rządu w łosk iego . W r e :zcie n ie  m ożna n ie  p o d ­
chodach m onopolu tyton iow ego  oraz z su b -.n k sśe  za s łu g  pp. Tocplif.zów , Poiaiców , s to ją  
s y .l ja m ą  g w a ra n c ją  rząd u  w łosk iego . P o b k i !iw ch n a  czele „B an c a  C om m ereiale  I fa iia n a " , 
m onopo l ty to n io w y  p rz y ją ł obow razea da,w ania k ló rz y  z re sz tą  nie ła w r o  za an g a żo w ali się  w  
pierw sz c a s tw a  o fertom  pow yższego  k o d fc r-  ryb rm ,„ie  k o n ces je  w ęg low e a  p o z o s ta ją  wr po- 
ftj j iu  iia  s iiio n  ieb ty io iuoW j p rzy  m u n y c h  wsp- , v /v i5 ż y ch  s to su n k ach  z k a p ita łe m  ang ie lsk im .
rw .k a c h  co d i  cen  i ja a o śc i.

* *

Zamach stanu w

zw ia -zeza  z g ru p am i, zb liżnnem i do k o n c e rn u  
n a fto w e g o  S helia . P rzy p . red .'

K o w n i e  i  p o w o d a  K f a j o e d y
K ow no, 8 T nJura (A W ). W y k .y ło  fu s p b u k  rząd  obecny  je s t zbyt słaby, b y  b ron ie  K łajne- 

p riaciw ko obecnem u rządow i. Zam ach s ta n u  iły . W  zw iązku  z Wy k ry c iem  w  m a ch u  d o k o n a- 
miał b yć w ykonany ir.czwJocrnie po cg lo sze- W i lic zn y ch  a re sz to w a ń  w śró d  p rzed s taw ic ie li 

Tiiii, decyzji R ady Ligi narodów  w  spraw ie skrajnej nraw icy. N aw ią zu ją c  do pow yższej 
t K łajpedy. W ładzę  m ia ła  o b jąć  dyktatura w oj- w iadom ości, k o m en to w an a  je s t żyw o ch o ro b a  
skow a. Z achow aw cy  w y ch o d z ili z za ło żen ia , iż j p re z y d e n ta  repub lik i litew sk ie j.

P a n a m a  i i n i n i s t j a  ^  i u i h a t h
Oc afery ET.ają być ^inścjTzani szef szlat»»i fjen. Mittelfiauser 

i p. mfulstep obrony krajowej Hnsak
Praga, 8 m arca . A fe ra  b en zy n o w a z a ta cz a  

co raz  szersze  kręgi- W śró d  w y ższy ch  oficerów  
m in is te rs tw a , tudzież w śró d  osób cy w iln y ch  po- 
c/Amiono liczne a re sz to w an ia . O sta tn io  ousta - 
w icno  do w ięzienia ora aw atek a , n acze ln eg o  
re d a k to ra  dz ienn ika  u rzędow ego , tu d z ież  jego  
żonę.

Liczne katastrofy sam olotów , zakończone  
śm iercią lotników , zostały  przew ażnie spowo io-

w ane poślednią jakością  b enzyny, k tó r ą  a r e ­
sz to w a n i p rzy jm ow ali od  firm  razem  z ła p ó w ­
k am i.

K o ru p c ja  w d a r ła  się do n a jw y ż sz y c h  sfer  
w ojskow ych . J a k  donosi o rg a n  k o m u n is tó w , 
w m ieszani są  do te j sp ra w y  szef sztabu  g en e­
ralnego, francuski gen erał M ittelhauser, tudzież  
b yły  m inistr  ODrony Krajowej h u sa k .

 o , -----------------

Wezsatsitlc roi i :to t !  ia  s u & t o r i i
M inister ro ln ic tw a i dóbr państw ow ych  w y d a ł 

odezw ę do  ro ln ików  po lsk ich :
.Miino z’ li/a ję e e g o  się  z m knięcia  su b sk ry ­

pcji a a  a k c jc  B an k u  P o lsk ieg o  —  p o w i.d z ian o  
w  odezw ie —  udział rolnictw a w  subskrypcji 
jest m inim alny. T o też  pod  ad resem  ro ln ic tw a  
szerzą  się za rzu ty  i o sk a rż en ia . R o ln ic tw o  tłu ­
m aczy ło  się d o ty c h cz as , w sk a z u ją c  n a  c ięż a ry  
p o d a tk o w e  w  chw ili obecnej, o raz u tru d n ie n ia  
w a lu to w e , zw iązane z su b sk ry p c ją  na a k c je  
B anku . Is to tn ie  ro ln ic tw o , b ęd ą c  siln ie  o b c ią ­
żone p o d a tk o w o  p rzy  ró w n o czesn y m  m a ły m  u- 
dzia le  w  kozzyslan iti % k re d y tu  p a ń s tw o w e g o , 
zm n ie jsza  pow ażn ie  zdolność p ta m ic z a  ro ln i­
ków . W  k a ż d y m  razie, n a leży  s tw ie rd z ić , iż do- 
ty d  lic zasuw y  u d z ia ł ro ln ic tw a  w  zap isach  n a  
a k c je  B an k u  I o łsk iego  jest n iew spółm ierny z 
istotnym  stanem  po.c,a'daiiia rolnictw a. Z w ra ca  
się p rze to  uw agę ro ln ików , iż p rz y sz ły  k ie ru ­
n ek  dzia ła lnośc i k re d y to w e j B a n k u  P o lsk ie g o  
ja k o  p ry w a tn e j spó łk i a k c y jn e j w w ielk ie j m ie­
rze będz ie  za leżn y  od sk ładu  akcjonarjuszów . 
R o ln ic tw o  w  in te resie  w ła sn y m  n ie  m oże d o p u - 

i ścić, ab y  g łów ne ź ród ło  i n a rzęd z ie  p o l i t y k i ,
| k re d y to w e j zna lazło  się poza jeg o  w p ły w em ".

O g ran iczen ia  dew izow e p rzy  n a b y w a n iu  w a- 
i lu t obcych , celem  su b sk ry p c ji a k c y j B a n k u  P o l­
s k ie g o ,  z o s ta ły  zniesione. W obec  teg o  z w ra c a  
się m in is te r  z apelem  do w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w , 
aby jeszcze w ostatn iej chw ili spełnili obow ią­
zek  ob yw atelsk i w e w łasnym , dobrze zroznm ia  
nym  interesie.

Presja rzeftiotua na banki
0 siiisskiłfpcj? tfktji Ssnkc Polskiego

j (Telefonem od naszego korespe i loDla).
Y a r s z a n a ,  8 m a rc a .

1 M in isterstw o  sk a rb u  zam ie rza  p o s ta w ić  za-: 
sa d ę , żo b an k i, k tó re  n ic  za su b sk ry b u ją  p rz y ­
n a jm n ie j 1.000 a k c y j B iinku  P o lsk ieg o , m a ją  u- 
tracice p raw o  h an d lu  dew izam i i w a lu tam i. W  
zw iązk u  z t e n  o raz  z u s ta w ą  o o ch ron ie  lo k a -  
t rów7 k ilk a  m a ły ch  b an k ó w  je s t  n a  sp rzed  ż —  
ale  c h ę tn y c h  nab y w có w  n iem a.

is s i m i e  2d};i!za ts y s jiu  złota 
zagnnke

(TeDfoncm od naszego korespeudenta).
W arszaw a, 8 m a rc a . 5 Iin isto rstw o  s k a ib u  

, p rzy  go; ow n je no w y  nrcjekt a zaaazie w yw ozu  
złota  zagrar.icę. N o w a m ia w a  będzie  je d n o litą  
d la  ca łeg o  p a ń s tw a  i prz-. w 'd -ije  w y so k ie  k a iy  
za  w yw óz zło ta . K a ry  te  w y n o s ić  b ęd ą  trze ćh - 
krotną w artość przeznaczonego ut w yw óz to- 
v. urn. ?

I

jZtsslaisisie nra_ću>ij  nalitwyth o i  
ojt ił wyacKW iG

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 8 m a rc a  K o m ite t ek o n o m iczn y  

R a d y  m in is trów  u ch w a lił zw oln ić produkty na- 
j fte w e , p rzezn aczo n e  n a  w yw óz z a g ran ic ę  od  

op ła t w yw ozow ych . O p ła ty  te  bow iem  w- obec- 
j n y m  o k res ie  p rzesilen ia  g o sp o d a rc ze g o  sta ły  
s ię  tak  uciążliw-e, że e k sp o rt p ro d u k tó w  n a f to - j  
w y c h  za g ra n ic ę  bard zo  zn aczn ie  zm ala ł.

Przerzucenia p rfek u  oinutoute^o 
przez Cilt.oa Ikća nu SansumenRra

(Telefonem od naszego kóreeponden'a).

W a rszaw a , 8 m a rc a . W icem , sk a rb u  M btrkowi 
sk i p rzy ja . w cz o ra j d e le g a c ję  to w arzy stw 7 ap ro -

K ró l W ład y sław  IV  lis t do  a k tó w  schow ać 
k az a ł, a b y  potomnym1 służy* za  w sk az an ie  i 
n a u k ę , a  sam  zasępił się srodze i rze k ł do sie-
bie: • j

-— P ra w d ę  powiec zia w ty m  p ism se, alt j ia -  
k ło  m u  n a jw ięk sze j rzeczy , k tó ra  zd a  się p rze ­
nosi e z le c /ą  m oc. A le n ie  um ia ł k ró l te j rzeczy  
nazw y7 dać , w iedzia i ty lk o , ze je s t.

1 w ra c a ł p a n  A r  iszew sk i ze sm rek iem  o- 
'io m n v m  w  duszy , żałosny7, e n ie  w idzia ł n a ­

w e t dym ów  o jczy sty ch  sw y ch  dom ów . Bo g d y ­
b y  sic -zbliżył b y ł pod  p ró g , g d y b y  o d e tch n ą ł 
pow ie trzem  ty c h  pól, w7ie, że zw y c ięż y ło b y  go 
k o ch an ie  o jczyzny  i sp rze d a łb y  to , co n a jw a ż ­
n ie jszego  m ia ł, za szczęście. A  ja k o  szczęście 
m a lo w ał sobie ipowpót te n . I  p ra g n ą ł  te ra z , a b y  
o k rę t w oln ie j szed ł, b y  go  n ie  o d d a la ł ta k  sz y b ­
ko  od  tę sk n o ty  n a jm ilsze j. I  zd aw ało  m u się, 
ze n a  fa ła ch  w idzi k am ien ie , k tó re  w a lą  w  jeg o  
se rce  i k rzyczą .

—  D laczego  ją  o p u śc iłe ś?  N iem a n a  św ię­
cie w ażn ie jsze j rzeczy , n a d  o jczyznę.

A  on  im  odpow iadał-
—  L udzie m a łeg o  se rc a , k tó rz y  ta m  k res  

w idzicie cz ieczy  —
I znów  z d a w a ły  się  te  fa le  o s ta tn ie , d a lek o  

n a  h o ry zo n c ie  le cą ce , k tó ry c h  n ie  w id z ia ł n ik t  
p ró cz  n ieg o , m ów ić:

—  N a u k a  to  d a lek ic h  la t ,  d a lek ic h  i  te ra z  
je szcze  n ie  po jm ie  je j św ia t.

T o znów  te  fa le  z ło te , s reb rn e  i rćżow7e m ó­
w iły  sw ym  le k k im  uśm iechem :

—  L udzie  się łu d z ą , ja k o  m y. —  W idzisz 
św ia ty  u ro jo n e  ja k  n a -z  b lask , k tó ry  odbiciem  
je s t je n o , a  n ie  is tn ie je  sam . —  To, co je s t, 
rzu c asz  dla te g o , co n ie  m aże hyc , i n ie b ęd z .e—  
to, co k o ch a sz , rzu casz  d la  m arzeń  m yśli sw ei.

A  inne d a le k ie  ja k  ( i c T r u  la le  m ów iły  to , 
co m y ś la ł k ró l, a le  czego  n azw ać  n .e  um iał:

—  N ie p o ją łe ś  rzeczy  n a jw ażn ie jsze j, a  k tó  
ra  w y ższa  je s t  n a d  rozum  ez teczy , a  ch o ćb y  
d la  rozum u d o stę p n ą  b y ła , n ie  będzie  d o stę p n ą  
d la  -woli jrg o .

I  czu ł p raw d ę , k tó rą  m ów iły , a le  o d g a d n ą ć  
n ic  m ógł, ja k ie j rzeczy  n ie  p o ją ł je szcze .

D opiero  po jm ow ać j ą  zaczą ł p o  la ta c h . A  
w te d y  n io s ła  go  znów  p o w ro tn a  fa la  do o j ­
czyzny . A le n ie  te n  ro w ra c a ł A rc iszew sk i, k tó ­
rem u  po  d ro d ze  pom n ik i s ta w ian o , k tó reg o  
w ielb ił św ia t, je n o  cz łow iek  -w ygnany, czci p o ­
zbaw iony , n iew dz ięcznośc i lu d z k ie j p e łen  i 
w z g a rd y  d la  cz łow ieka. W y rz u c ili go  m ożn i 
ś-wiata, g d y  ju ż  im  n ie  b v i p o trz e b n y , g d y  już  
zrob ił w szy s tk o , a  w ięce j zrobić n ie  m óg ł, a  
w y rzu c ili ja k o  ż e o ra k a , bez pod zięk i, bez tro sk i, 
co pocznie.

W te d y  zro zu m ia ł, że  w  o jczyźn ie  jen o  p rz y ­
tu łe k  zn a leźć  m oże, z k tó re i  l is ty  w  św ia t 
sz iy , o. jeg o  k rz y w d ę  p y ta ją c e .

A  g d y  do g d ań sk ic h  d o b ija ł w y b rzeży , ta m , 
s k ą d  o d jeżd ża ł m łodz ieńcem , to  m u  w  p am ięc i 
staw ała  przesz ło ść  cała, ja k o  cz ło w iek o w L p rzed

śm k-roią. A b ie d y  ro zw aż y ł to  w sz y s tk o , co wU  
d z ia ł i ze sobą  ze staw ił, to  sw o ją” w ie lk o ść  do 
sam ej sk ło n ił zk m i 

I m ów ić  do  siebie ją ł:
W ięk sz y  j a  by łem  rozum em , n iż c a la  m a­

sa  lu d z i, a le  rozum  m ój ca ły  n iczem  b y ł M7obec 
rz e c z y  n a jw a żn ie jsz y ch , a  n ic-odgadnionych . I  
p rzecz ta k  dziw no  ini b y ło , że m ię n ie  p o ję li, 
g d y  cz łow iek  r ig d y  n ie 1 p o jm u je  te g o , co j« s t 
o d eń  wyż.>z» A  ca la  w ie lk o ść  m o ja , t a k ą  ty lk o  
b y ła  w obec rzeczy  m a ły ch , zasię  w o b ec  n ie ­
sk o ń czen ie  w ięk szy c h , k tó ry c h  je s t  m o rze  cale , 
b y łą  ta k  ja k o  je d n a  k ro p la  w e fali. A  ja k o  się  
un iżam  p rze d  w ie lk o śc ią  ty c h  n ie sk o ń cz o n y ch  
rzeczy , czem uż un iżyć  się  n ie  m am  w obec m a ­
ło śc i ic h ?  A  sk o ro  p rzem in ę , ja k o  oni, cóż, 
żem  tro c h ę  w yzuj s ię g n ą ł rozum em , n ib y  ta  
fa la , no  się  w sp ię ła  o m etró w  k ilk a  n a d  in n e ?  
S p ad n ie  ja a o  i one do oceanu .

I zd aw ało  m u  się, że m u m ów iły  fale :
—  T e ra z  o g lą d asz  w ie lk ie  rze czy , te ra z  

w iesz  w ięce j, n iżeś w iedzia ł k ie d y . A le co in ­
n eg o  je s t  w iedzieć , a  in n a  rzecz s tw ie rd z ić  ż y ­
ciem . C zyli będziesz um ia ł s tw ie rd z ić  ży c iem ?

I  g d y  już do  ła d u  o jc zy s teg o  d o p iy w a ł, to  
czu ł, że sk o ro  je d n eg o  ży c ia  trz e b a  b y ło , b y  
p o ją ł, to  trz e b a b y  icb  w iele  w ięce j, b y  w y k o - . 
n a ć .

A  m oże te g o  n ic  p o p a r ł sw y m  ż y w o te m  ża d en  
z ż y ją c y c h ?   ---------

-o o -



Kr- 58. N O W A  R E F O R M A Niedziela, i) marca 1924.

w izacji m iast oraz zw iązków  sp ółdzielczy cli 
rchotnicz>ch, k tó rz y  za żą d a li od rz ą d u  in g e re n ­
cji w n a s tę p u ją c e j sp raw ie : O rg a n iz ac je  c u ­
k ro w n ik ó w  p o sta n o w iły  obc j ie przerzucić na  
sn ożyw ców  2-procentow y podatek  obrotow y. 
S k u tk ie m  te g o  je s t zw oln ien ie cu k ro w n i od 
p ła c e n ia  togo  p o d a tk u , a nałożen ie go w  pod­
wójnej w ysokości na organizacje w spółdzielcze, 
5 raz n a  w y d z ia ły  z a o p a try w a n ia  m iast, k ló re  
n u u -.ą  p rzy  sp rze d aż y  cu k ru  bo n ifik o w ać te n  
2 -p ro cen tu w y  p o d a te k , a n ad to  p łacić  go ze  
sw ej s tro n y  p rzy  sp rz e d a ż y  cu k ru  sw ym  cz ło n ­
kom . W icem in iste r M arkow sk i p rz y rze k ł sp ra ­
wę d'>s laiłiiie ro zp a trzeć .

G m I i  P . K .  0.  t t  K r a K o u i s
K raków , 8 m arca. 

K raków  pozy kul w spaniały gmach m onum en­
talny. J e s t  nim budynek Pocztowej K asy Oszczęd­
ności na płucu Wielopole. Gmach ten  należy do 
najw iększych w Krakowie, — zajm uje bowiem 
ponad 2.000 m eU ów  kw adratow ych powierzchni 
aabudow auej a czego 3/5 części zajm ują biura 
a Ł,5 m ieszkania urzędników.

.Budowę tego czteropiętrow ego gm achu rozpo­
częto w czerwcu 1 922 r. wedle pro jek tu  rek to ra  
arch., dra Szyszko-Bonusz. P od jego też. kierow nic­
twem  budowę wykończono w grudniu  1923 r.

Gmach w ksz ta itie  tró jką ta , sto i swym frontem  
do ulicy W ielopole. Już  z daleka przykuw a oko 
iw ą bogatą a rch itek tu rą  zew nętrzną. Około sto 
kolum n, zakończonych bogatem i kapitelam i, wspie­
ra  gm ach. Do jego w nętrza prow adzą trzy  olbrzy­
mie bramy' dębowe o lustrzanych szybach.

B ogatej arch itek tu rze  zew nętrznej odpowiada 
w ew nętrzne urządzenie i wyposażenie gm achu. — 
Z parterow ego foyer. gdzie mieszczą się biura wy- 
yiat, prow adzą dw uskrzydłow e schody o ozdobnej 
balustradzie z polerow anego białego cem entu, do 
okrąg łe j sali m arm urow ej na pierwszem piętrze, 
j ,włożonej sztucznym  m arm urem , a zakończonej 
kopułą z galerją. S ala ta , w zorow ana na bazylice 
św . P io tra  i Faw la w Rzymie, je s t w ykw item  sztu­
k i architoktoniczuo-dekoracyjnej i pod tym  wzglę­
dem w Polsce niema drugiej podobnej. W ysokość 
cali od posadzki do kopuły, wynosi około 20 me­
trów . Z górnej galerji, otoczonej 1 j/2 m etrow ą 
m arm urow ą barjerą , roztacza się w spaniały  w idok 
na w szystkie strony  K rakow a. P osadzka m arm u­
row a, ułożona w piękne desenie, spraw ia niezwy­
kle estetyczne wrażenie, naw et lady  m arm urow e, 
biegnące wokół sali, również św iadczą o a rty s ty cz­
nym  zmyśle projektodaw cy, rek to ra  Szyszki Bo­
husza.

W szystkie pokoje zarówno konferencyjne, dy- 
rekcyjne, jak  i poszczególnych działów  urzędni­
czych, u trzym ane są w tonie artystycznym . Im po­
nującym  i godnym  wid zen ja  jest skarbiec w  pod­
ziemiach gm achu, m ający 867 schowków, zabez­
pieczony przed włam aniem naw et najbardziej ru ­
tynow anych złodziei.

Pod względem architektonicznym , jakoteż a r ty ­
stycznym  gm ach P. K. O. je s t pierw szorzędną 
ozuobą K rakow a, jak  również pom nikiem  d la tw ór­
cy Pocztow ej R asy Oszczędności p. min. Lindego, 
k tó ry  w przeciągu lat pięciu stw orzył potężną in­
sty tucję , w yw ierającą prze-możuy wpływ n a  gospo­
darcze życie naszego państw a. P rezes P. K. O. p. 
L inde zam ierza również w ykupić o taczające gm ach 
k rakow sk i niezabudow ane place, przeznaczając je 
na p lantacje, względnie ogrody, k tó re  wraz z gm a­
chem przyczynią się do zeuropeizowania tego za­
k ą tk a  K rakow a.

Ja k  już wspomnieliśmy, pro jek tow ał i k ierow ał 
budową rek to r dr H. Szyszko-Bohusz. Sam zaś 
gm ach w ybudow ał aren Janusz Zarzecki, w ciągu 
zaledwie k ilk i^  m iesięcy, w zbudzając podziw 
w szystkich fachowców zarówno szybkością, juk  
spraw nością i precyzją roboty. Budowy doglądał 
również arch. T. Tombiński, wówczas współpracow ­
nik p. Zarzeckiego. Inne roboty , jak  żel.-betonowo 
w ykonała firm a U derski i Ska, roboty  ciesielskie 
Franciszek P eterek , roboty  sto larskie firm a „Mu- 
ranji"4, robo ty  ślusarskie firmo Pogorzelscy i Y\ c- 
sely, roboty  blacharskie firm a Bialik i Lebrer, ro 
boty m alarskie ..Związek m aiarzy‘:, „D ekoracji?" 
i Troskiewicz, robo ty  elew acyjne firma Kobusz- 
■Jaworski, roboty  sztukalem kie ..Zrzeszenie k ra ­
kowskich sz tukaierów !I, roboty m arm urow e firm a 
...Marmury kieleckie1"', instalacje centralnego ogrze­
wania firm a F. W asilewicz, instalację wodociągów 
n iejakie zakłady wodociągowe, instalacje św iatła 
elektrycznego elektrow nia m. .K rakow a, instalację 
razu k rakow ska gazow nia m iejska. J a k  z powyż­
szego w ynika, budow a gm achu P. 7’.. 0 . dala za­
jęcie całem u szeregowi firm, a tem sam em  pracę 
tysiącom robotnikow , w rezultacie zaś zajęcie i 

. mieszkanie szeregowi urzędników .
* _. *

Do organizacji oddziału krakow skiego P . K. O. 
przystąpiono — ja k  nas życzliwie inform ował p. 
ayr. M aciejewski — 3 stycznia br. Do oddziału

nych oddziałów  P. K. O. (w Poznaniu i K atow i­
cach) i odwrotnie..

P rzy  tych  w arunkach decentralizacji czynności 
czekowych P. K. O. m ożna będzie osiągnąć ty lko 
dodatnio w yniki, gdyż u ła tw iając dla terenów  są­
siadujących z siedzibą oddziału korzystan ie z usług 
P. K. O., nie wnosi żadnych zaw iklań do głównej 
organizacji ta j in sty tucji, natom iast w ydatnie ją  
odciąża.

Ju tro  o gońz. 12 w południe odbędzie się uro­
czysto poświęcenie gm achu P . K. O, Uroczystego 
ak tu  pośw ięcenia dokona ks. biskup Sapieha. W 
uroczystości wezmą udział przedstaw iciele rządu 
z p. H. Lindom na czele, dalej reprezentanci tu ­
tejszych w ładz autonom icznych, rządow ych i woj­
skow ych, osobistości ze św iata finansowego, han­
dlowi-', o, przem ysłow ego, prasy itd .

Dr. W. S.

g o  bloku w yborczego , o p rac o w a ć  d la ń  pro­
g ra m  i  h a s ła , ce le  i m e to d y  w alk i.

N ajw yższy  czas ro zp o cząć  en e rg icz n ą  
ak c ję .

K ośc i rzu c o n e1'".

i czerc EćtiHd i o czen pism?
(N agonka na B ank K rajow y. —  Linje p olityk i 
w łosk iej. —  M yśl b loku cem row o-lew icow ego  

w  P olsce). t

K jm n a n ię , prow adzoną, od  k ilk u  dni p rzez  
część pi a s y  i  p ew ne cz y n n ik i o fic ia lne  p rzeciw  
B ankow i K ra jo w em u  o św ie tla  d z is ie jsza  p ra sa  4 
k ra k o w sk a . (

N a  u w ag ę  za s łu g u je  g lo s  ,,U. Kurjera Co-J 
dzienn ego44, k t o r v  tw ie rd z i, że m a m y  tu  d e  
cz y n ie n ia  z sz e ro k ą  zal re ś lo n ą  a k c ją  o to czen ia  
p . p re m je ra  p rzeciw  m a ło p o lsk im  in s ty tu c jo m  
k re d y to w y m .

„S o lą  w o k u  k lu b u  M. ftfc M. ( ta k  n azy w a- 
ją  w  s fe ra c h 's e jm o w y c h  g ro n o  d o rad có w  
p rem je ra , n a  k tó re g o  czele s to ją  panow ie  
M ły n a rsk i, M ie lezarśk i i M ajew ski), są  zw ła ­
szcza  z a k ła d y  k re to w e , k tó re  p o s ia d a ją c  c h a ­
ra k te r  p ań s tw o w y  —  p ro w a d z ą  je d n a k  sa m o ­
d z ie ln ą  g o sp o d a rk ę  k o m e re jo n a ln ą . In s ty tu ­
c je  te  to  P olsk i Bank K rajow y, P o lsk a  K ra­
jow a K asa P ożyczk ow a , P ocztow a K asa  
O szczędności, Zakład K red ytow y dla m iast 
m ałopolskich ifp . itp . P ie rw sza  i c z w a rta  in ­
s ty tu c ja ,  są  m ałopolskiem u z p ochodzen ia , 
d ru g a  i trze c ia , m a ją  to  „n ieszczęśc ie11, żo 
zostały ' zo rg a n izo w an e  p rzez  M ałopolan . 
|S ,K lu b iś c i“ mr0 4  a p e ty t  n a  ca łk ow itą  li­
k w id ację "w szystkich w y m ie n io n y ch  zak łn - 
dów . T ło m a cz ą  oni, żc po p o w sta n iu  B a m tu  
P o lsk ieg o , w szy s tk io  in n e  z a k ła d y  p ań s tw o - 
w r-h a n k o w c  s ta n ą  się  n ie p o trzeb n e . J e s t  to  
o cz y w is ty  n o n se n s , bo  p rzec ież  B a n k  P o lsk i 
będ z ie  re g u lo w a ł ty lk o  o g ó ln ą  p o lity k ę  g o ­
sp o d a rc z ą , p o d czas g d y  k a ż d y  z w y m ien io ­
n y c h  banków ' "w yspecjalizow ał się ju ż  w  p e w ­
n e j dziedz in ie  i ty lk o  on m oże z k o rzy śc ią  
d la  g o sp o d a rk i spo łecznej i p a ń s tw a  p ra c ę  w  
te j  dziedz in ie  d a le j p ro w ad zić .

„M. M. M .-ow cv“ m a ją  sp e c ja ln y  a p e ty t  n a  
P o lsk i Bank K rajow y, k tó re g o  w łasn o śc ią  
je s t  k ilk adziesiąt realności w  rozm aitych  
m iastach  polskich . W  ich  g ło w ach  zro d z iła  
s ię  p o dobno  m yśl, że re a ln o śc i to , po  sk a so ­
w a n iu  B a n k u  K ra jo w eg o  (n iep o trzeb n e  ju ż  
d la  celów , k tó ry m  d o tą d  s łu ży ły ), m o żn ab y  
d a ć  w  z a s ta w  za  p o ży c zk ę  400  ra iljo n o w ą
f r a n k ó w ' , u d z ie lo n ą  n am  sw ego cz asu  p rzez

K R O N I K A
K raków , 8 m arca.

,'s) PRZYMROZEK. Po wczorajszym  iście m ar­
cowym dniu w dniu dzisiejszym chwycił w' go­
dzinach porannych lekki przym rozek. P lace i uli­
ce pokryto zostały cienką w arstw ą śniegu, k tó ry  
koło południa stopniał, zam ieniając się w lepkie 
błoto.

(s) KORZYSTNA SYTUACJA NA W IŚLE. Od 
wczoraj woda lia W iśle opadła o 8 era, Za ko­
rzystną sy tuację  n a ltży  uważać obecną niew yso­
k ą  tem peraturę , k tó ra  w pływ a n a  zmniejszenie 
tw nrdośu  lodu, a  zatem przyszłe za to ry  nic będą 
tak  iriebezpńecznemi dla m ostów. S y tuac ja  pod 
Czernichowem me uległa zmianie.

Z PO LSK IEJ AKADEM JI UMIEJĘTNOŚCI. Po­
siedź nio wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, unia 10 marca- o godz. 5 po peł. Po­
rządek  dzienny: J .  K allenbach: Stosunek M ickie­
wicza do W ężyka. Dr Józef Reiss: Pau li Panlivini 
T raeta tua  de Musiea. — Potem  odbędzie się po­
siedzenie administra." yjne~

1)R EMIL GODLEW SKI (sen.) HONOROWYM 
PROFESOREM UN1W. JAG1ELL. P rezydent Rze­
czypospolitej postanowieniem  z IG lutego br. za­
m ianował d ra Emila Godlewskiego, cmer. profe­
sora Uniw. Ja g ., honorowym  profesorem  fizjologji 
roślin n a  w ydziale rolniczym  tęgoż uniw ersytetu .

CENA BONO W GAZOWYCH I ELEKTR YC Z­
NYCH. W czoraj wieczorc-m odbyto się w m agi­
strac ie  krakow skim  posiedzenie komi.-ji gazowo- 
cłektryczncj, na którem  zatw ierdzono w prow adzo­
ną przez prezydjm u m iasta przed dwoma ty g o ­
dniami obniżkę cen bonów gazow ych n a  720.000, 
zaś bonów elektrycznych 1.300.000 mk.

PODATKI GMINNE OD NAPOJOW . W  osta t 
nich dniach weszły w- życie nowe podatki m iejskie 
od wina, miodu i piwa. Nowe opła ty  gm inne w y ­
noszą: od 1 litra  wina 300.000 mk., on miodu 
100.000, zaś od piw a óO.OUO. O rgana miejskie prze­
prow adzają kontrolę po ibstauracjaeh  i m agazy­
nach i w ym ierzają odpowiednią należytośó podat­
kowa.

(*) 2500 OSOB NIE ZŁOŻYŁO ZEZNAŃ O MA­
JĄ T K U .’ Obecnie m ag istra t przeprow adza sporzą­
dzanie fasji z urzędu u tych osób, k tó re  nie zło­
żyły zeznań o m ajątku  w terminie^ przepisanym 
Sporządzenie to odbywa się na 
wie

literale p otfatfo @ « ó r z n :Boira
(s) W czoraj na stacji Podgórzo-B onarka zdarzy­

ła sic k a tas tre fą  kolejow a, k tó ra  ty lko dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie p rzybrała  większych 
rozmiar o w.

Oto o godz. 20 najechał pociąg osobowy, zdą­
żający oii strony  N. Sacza na 13 wozów tow a­
rowy eh, pozostaw ionych r a  jego torze przez nie­
uw agę persouaiu kolejowego.

Ofiarą k a tastro fy  padto 15 osób i m aszynista 
N ajder, k tory prowadził pociąg zakopiański. — 
W szyscy ponieśli lekkie kontuzje.

K ontuzjonow anych przesłuchać nie zdołano, 
gdyż odjechali tym  sam ym  pociągiem  do K rakow a.

Na m iejsce ka tastro fy  przybyły  władze policyj­
ne, k tó re  przystąpiły  do przeprow adzenia śledz­
tw a.

PrzesłUcha-ny dyżurny ruchu E. Soltykiewm z, 
podał, że winę pon-osi przetokow y Paluch, k tó ry  
wprowadził go w  błąd. Mianowicie Paluch przed 
wjazdem pociągu zapewnił Soltyldew icza, żo tor 
jest wolny, w skutek  czego dał sygnał na wjazd.

P rzesłuchany  zaś przetokow y Paluch tw ierdzi, 
żc winę ponosi Soltykiewicz, k tó ry  Wiedząc) że 
w agony sto ją  na nic'.właściwym torze, zaniedbał 
dać polecenie usunięcia wagonów' z toru.

Kto wlaśoiwio zawinił w tej sprawie, usta li nie­
wątpliw ie dalszo śledztwo.

POMOC LEKA RSKA.
Po przyjeżdzie do K rakow a kontuzjonow ane o-

soby poddano badaniu lekarskiem u w am bulato- 
ijum  na tu t. dworcu. Badanie wykaziPo u 2 osób 
ty lko lekkie odarcie naskórka i lekki obrzęk, u 
reszty  osćli nie stw ierdzono pow ażu.ejszych ani 
w ew nętrznych ani zew nętrznych uszkodzeń.

LISTA OSOB KONTUZJONOW ANYCH.
Badaniu poddane zostały następujące osoby: 

Leon Seliimnicr, lekarz w eterynary jny  z L im ano­
wej (uderzenie w łokieć), Józef Schm idt, urzędnik 
pryw atny  z Jaw orzna (uderzenie w głowę), P io tr 
L isow ski, palacz kolejow y (obrzęk n a  czole), W i­
k to r U rbański, insp. szkolny z Nowego T argu  (o- 
darcie naskórka n a  nosie i guz na głowie), Chu- 
dzicka K atarzyna (ból głowy), Ja n in a  K ow alska, 
nauczycielka z O.ńeka (stłuczenie nogi), Bieder 
Adolf, urzędnik pryw  (uderzenie w głowę), Ed­
mund Semik (uderzenie w piersi), R ypalski Mie­
czysław, agent handlowy z Krakow-a (odarcia n a ­
skórka na nosie), Marja Smoczek,•-Żona palacza 
fwstrząs), M arja Oeliojna, wdowa (uderzenie w  
głowę), Samuel Kłapholz, tajne er, R abka (odar­
cie naskó rka na nodze), Ja n  Grabiec, rolnik z 
Osieka (obrzęk na nodze), Leopold Droździkiewicz, 
m echanik z K rakow a (nie), F ranciszek Pochopień, 
post. P. P . (ból głowy), F ranciszek Proehow nik, 
uran 2 p. (uderzenie w głowę). N adto kontuzjono­
wanych zostało 4 ludzi z porsonalu kolejowego. 

------------------ oo------------------

OKRA TZENIE TOCZTY W OŚWIĘCIMIU. K ra­
kow ska dyr. jwczt kom unikuje: W  nocy z 3 na 4 
bm dokonano w łam ania do kasy Urzędu poczto­
wego Oświęcim 1, przyezem  skarb  państw a po­
niósł s tra tę  ogólną przeszło 5 m iljardów m k., z 
czego część przypada na gotów kę, cześć na znacz­
ki pocztow e, list w artościow y i  paczki w artościo­
we. G eneralna dyrekcja p„ezt i telegrafów  w W ar­
szawie w yznaczyła nagrodę pół. m iljarda mk. za 
ujęcie lub pomoc w ujęciu spraw ców  i odzyska­
nie całej skradzionej kw oty, za odzyskanie zaś 
części te j s tra ty  odpowiednio mniejszą nagrodę, 
zależną od rozstrzygnięcia generalnej dyrekcji z 
wyłączeniem drogi sądowej.

DRAMAT MIŁOSNY. W Chojnicach około g. 7 
wieczór rozegrał się na rogu ul. Ogrodowej i W y­
sokiej d ram at miłosny. Szeregowiec Schm eki J ó ­
zef z 06 pp. wbił bagnet swój w plecy swej byłej 
kochanki Lepakówuiy za to, że zerw ała z nim .sto­
sunek miłosny. Ciężko ranioną zostawał n a  ulicy, 
a sam uciekł i wu-ócił do koszar T u  jednak  został 
poznany, aczkolw iek utrzym yw ał swój stosunek 
n iosny pod falszywcm  nazwiskiem. P rzy p arty  do 

8 dzielnic, reszta m aterja lu  odesłaną zo ; z0 właściciele psów. k tó re  pokąsały  osoby, są  p o - |u n in i, przyznał się wkoticu do czynu. Ciężko ram

ścisły. Rzeżnicy ‘zaliczający się do k lasy  pierwszo- 
rzędnej^hib  drugorzędnej posiadają mięso pośled­
niejsze, t.j. drugorzędne i trzeciorzędne. Dzieje Się 
to szczególnie u rzeźników, dostarczających dla 
wojskowości. Zw racam y więc ponownie uwagę 
wiauzom miejskim, by jak  najszybciej przeprow a­
dziły kalkulację cen mięsa i skontro low ały  k lasy ­
fikacje mięsa.
" (s) PRZECIW  SZERZENIU W ŚCIEKLIZNY. —

Ostatniemu czasy zachodzą w ypadki pokąsania 
osób przez psy  podejrzane o wściekliznę. Obser­
w acja tych psów nie w ykazała żadnych objawów 
wścieklizny, natom iast w  ostatnich dniach stw ier­
dzono u przyprowadzonego |*%a do rak am i miej- 
.■-kicj, w ypadek "wścieklizny. Pies ten ato li nic po­
kąsał żadnych osób. N adm ienić należy, że w obe­
cnej porze zauw ażyć można, n a  ulicach grom ady 
psów bez kagańców  i psy, zwłaszcza wilczury, 
doberm any ino zaopatrzone w kagańce, rzucają 

podsiaw ie zesta-i gjg dzieci i starsze osoby. Oelem uniknięcia
ie.ń b iu ra  sta tystycznego . Liczba osób, któro nie podobnych w ypadków , właściciele psów powinni 

złożyły zeznań przeehodzi ponad 2500. Uporządko-j przestrzegać przepisów, k tó re  swego czasu wydał 
wa.ny m aterja ł odesłano inspektoratom  skarbo- m agistrat dla stłum ienia wścieklizny, tem bardziej, 
wym z
stanic w  najbliższym  czasie.

PODWIECZOREK. ARTYSTYCZNY,
i ciągani sądownie do odpowiedz:aluości i narażeni 

który' na dotkliw e k a iy  pieniężne", jak  również pono­
szą kosz ta  lec-zeńia pokąsanych osób

(s) Z MAC, NA KRADZIEŻ. Do m ieszkania II,
„Związek dziennikarzy polskich44 urządza w nie­
dzielę dnia 9 bm. w sali restau racji ..Udziałowe. , ^            ^
odznacza, -się obfitym  program em , k tórego  P<*1-j B iernat przy ul. Pędzichów  włam ano się i  s k ra - ! skowego 
staw ę stanow ią k. liccrtow e produkcje mLtrzgtar- z zam kuictcj szafy znaczną ilość" gardero - '

Izi d rugą serję doświadczeń j>od znakiem : „Dziwy dzjona g a r j erobQ j oddano poszkodowanej, 
pam ięci i m nom otcclm .ki44. U talen tow ana uozcuica TP > u f i m m i r l Y  p n n  TFI FGRA-
p. M arek Onys l.icw kzow a, panna W anda de J E ? * * 1A«'!«  A» 0̂ B 0 ‘JCZ :POiD , iblEbG K A
Sass S okol liwska zL.j.lzie pole dc popisu w kUku *  a r^ z ta c h  p o U w e l  „Telcgrw-

| fc.m usiłowania odebrać sobie zyciti n iejaka Dnisz-

F ra n c ję .
O to  p o d ło że  n a g o n k i n a  B ank  K ra jo w y 11

„C ns“ om aw ia  p rze m ian y  p ryśli w ło sk ie j i , 
d ą ż e n ia  W łoch  do  z u p e łn ie . sam odzielne j, m o­
ca rs tw o w e j p o lity k i:

„ P o li ty k a  w ło sk a  o s ta tn ic h  dw óch  ła t  n o si 
w y ra źn ie jsz e  n iż  k ied y k o lw iek  p ię tn o  d ąż eń  
do w yem ancypow an ia  s ię  z pod przew agi n-e- 
tyJko francuskiej, ja k  to  się  n ie raz  m ów i, ale  
i an gielsk iej, o czem  w sp o m in a  się  n  n as  
rzad z ie j. D o a k c ji  w  ty m  k ie ru n k u  za liczyć  
w y p a d n ie  ta k ż e  i  po ro zu m ien ie  w łosko  h i­
szp ań sk ie , k tó re  pow szechn ie  u w aż an o  za  a- 
k c je  f ilo -an g ie lsk ą . T y m czasem , jak  tw ie rd z ą , 
p. M ussolini za p ro p o n o w a ł o s ta tn io  F ra n c ji , 
za  cenę  odpow iedn ich  k o rzy śc i d la  W łoch  
p rz y s tą p ie n ie  do e n te n ty  m o rsk ie j w łosko - 
h isz p ań sk ie j n a  m o rzu  & ródziem nem , na co 
p o dobno  n io  zgodzono  się  ze s tro n y  f ra n c u ­
sk ie j, o b aw ia ją c  się , że to  u tru d m  s to su n e k  
F ra n c ji  do A r.g łji. J a s n ą  w ięc  ju ż  dziś s ta je  
się  rzeczą , żo W ło ch y  p ro w a d zą  sw ą  p o lity k ę  
za ró w n o  w  s to su n k u  do A ng lji. ja k  i do F r a n ­
c ji p o d  je d n y m  ty lk o  k ą te m  "widzenia: za­
jęcia  w  E uropie an alogicznego do nich sta ­
n ow isk a  i stw orzen ia  na ok o ło  sieb ie w  E u­
ropie, zw łaszcza p o.adniow ej, grupy państw , 
sia-now iącycli b lok  g o sp o d a rc zo -p o lity c zn y , 
W y p a d k i o s ta tn ic h  m iesięcy  w sk a z u ją , ze
p o li ty k a  ta  za c z y n a  o s ią g ać  r e z u lta ty 11

   w  _ . . .  W a rsz a w sk i „G łos P raw d y14 o m aw ia  b a n k ie t
przeniesiono z centrali 29 ru tynow anych  urzędni- n a  cześć  L edm  k ieg o  i  k am p a n ję , p ro w a d zo n ą  
ków oraz przyjęto 125 kandydatów  n a  urzędni , z rac  ji te g o  b a n k ie tu  p rze z  n a ro d o w ą  dem o- 
ków, dla których utw orzono przy oddziale spe- 
łjłdny ku rs przygotow awczy. K urs ten zakończył 
się 1 m arca, ta k , że oddział m ógł natychm iast 
przystąpić do czynności z pcrsonalcm  już dosta­
tecznie wykw alifikowanym .

Obecnie oddział obejm uje: dyrekcje, biuro go- 
ipodurcze, Izbę obrachunkow ą, biuro pocztow e, 8 
t inr obrotu czekowego, kaso i  safesy (skrytki).
Zaznaczyć musimy, że oddziai w obrocie czekowym 
itziala zupełnie saem dziełnie, korespondując z 
rca tra lą  w W arszawie ty lko w spraw ach adm ini­
stracyjnych i pod względem rachunkow ości. K on­
sekwencją tej antonom ji jest, że oddział k rakow ­
ski otw iera i prowadzi dla swoich uczestników  
konta czekowe (od Nr 400.900 w zwyż), a w ycią­
gi z tych rachunków  w ysyła bezpośrednio ich u la- 
iCicielom. Przyjm uje dalej w płaty i uskutecznia 
wypłaty bezpośrednio lub przekazuje do w ypłaty 
przez, urzędy pocztowe na całym  obszarze Rzeczy­
pospolitej.

T ak  więc uczestnikiem  obrotu czekowego od- 
Iziału P. K. O. w K rakow ie może być każda oso- 
>a (fizyczna lub  praw na) niezależnie od m iejsca 
twego zam ieszkania. Uczestnicy obrotu czeko.ve- 
jc, oddziału w K rakow ie m ogą być jednocześnie 
jezestnikam i obrotu czekowego cen trali łub in-

„G io s11 tw ie rd z i, że ź ród łem  te g o  g n iew u  n a ­
ro d o w e j d e m o k ra c ji jest oko liczność, że p rz y  je ­
dn y m  s to le  zeszli się  p rzed s taw ic ie le  ró żn y c h  
k ie ru n k ó w : u m ia rk o w a n o -c en tro w y ch  i rad y -
kaln o -lew ico w y eh . P o d k re ś liw sz y  te n  m om en t 
—  n a  k tp ry  „N o w a R e fo rm a 11 zw róciła, ta k ż e  
u w ag ę w e w czo ra jszy m  a r ty k u le  w stę p n y m  —  
ro zw ija  „ O ło s11 k o n ce p c ję  sfw-orzenia broku cen- 
trow o-lew icow cgo , k tó ry b y  w  czasie  p rzy sz ły ch  
w y b o ró w  do S ejm u  w y s tą p ił  ja k o  ca ło ść .

„P od staw y porozum ienia zarysow ały  się  
w y ra źn ie  w  p rzem ów ien iach  b an k ie to w y c h . 
T rz e b a  ty lk o  o p rac o w a ć  re a ln y  p ro g ra m  
w sp ó łp rac y . T ru d n o śc i pod  ty m  w zg lędem  n ie 
s ą  n iep rzezw y ciężo n e  i  le p ic jb y  z o s ta ły  u s u ­
n ię te  w  droclze p rzy ja zn e j d y s k w ji .  n iż  by  
m ia ły  n ab rzm iew ać  w  k o n flik ty , o te n d e n ­
c jach  do g w a łto w n y c h  i je d n o s tro n n y c h  roz­
s trzy g n ięć .

O czy społoczeństw aa m u szą  się zw rócić  w  
s tro n ę  Klubu p olityczno-społeczn ego, pow o­
ła n eg o  do p o d ję c ia  w  te j  sp raw ie  iiu c ja iy w y  
i  w y s tą p ie n ia  z k o n k re ln e m i p ro p o zy c jam i. 
T y lk o  w  te n  sp o só b  ro zu m iem y  ra c ję  jeg o  
is tn ien ia . W in ien  on  s ta ć  się  k u ź n ią  przyszłe

.nych przez publiczność, dokona ciekawych eksper­
tyz giafologic-znyeh.

Początek  jiodwieczorku o godz. 430 . W stęp na 
salę 500.000 mk. Ceny naj>ojów i potraw  nie pod­
wyższone.

’(*} O KOMISARZA TARGOWEGO NA TA R­
GOWICY M IE JSK IE J. Bo anorm alnych stosun­
ków, jak ie  panują na targow icy m iejskiej przy­
czynia sio w znacznej mierze niefnnkcjonow anie 
komisji targow ej, w skład której wchodzi prócz 
lekarzy w eterynary jnych , kom isarz targow y. Od 
kilku miesięcy stanow isko kom isarza nie je s t ob­
sadzone, k tóry  to organ jjyaoprowadzaJ badanie 
cen bydła, tak  ważnych dla kom isji cennikowej, 
ustanaw iającej w ylycznc ceny miiisa. Obowiąz­
kiem tegoż było litrzym yw auie porządku ta rgo­
wego, ja k  zarowno przeprow adzenie kont-rod u- 
pra ,vmeń przem ysłow ych i niedopuszczanie po­
średników  i nieupraw ..ionych handlarzy  na, - ta r­
gowice. Spraw ą tą , tak  bardzo w ażną, powinien 
zająć się m ag istra t i jak  najszybciej przydzNUć 
tani jednego z kom isarzy targow ych, by regulamin 
targowy był należycie przestrzegany, a  ceny by­
dła notow ane by ły  w należytym  porządku.

(s) NIEW YSTARCZAJĄCA ZNIŻKA CEN. P o­
mimo apadku cen m ąki w iększość p iekarzy nio 
obniżyła C 6 n  pieczywa, gdyż opust lU-tysicczny 
na 1 kg  nie m ożna uw ażać za w ydatną znizkę. 
Pam iętam y, gdy ceny m ąki n a  ta rg u  wzrosty o 
m inim alną kw otę, to pj>. p iekarze dom agali się 
tak ie j podwyżki, k tó rahy  uw zględniała p rz jsz łą  
zWyżkę m aki. M agistrat zakupując inąkę z Guzo 
hanu, m iał' na celu w ytw orzyć konkurencję _ wśród 
kupców  mącznycii a przez stało  obdzielanie pie­
karzy  tańszą  m ąką obniżać równocześnie rynkow e 
ceny m ąki. Tym czasem  dzieje się inaczej. Cena 
m ąki, Tozuawanej pizoz m a g isu a t przenosi cenę 
mąki krajow ej, gdyż ta kosztu je 400.000 za 1 kg. 
i po te j cenie, a  naw et niższej każdy hurtow n'k  
chętnie ją  odda. Jeżeń  więc m ag istra t z pomocą 
rządu m a prowadzić akcję obniżenia cen chleba, to 
ranka w inna b jć  oddaw ana piekarzom  r.iżej cen 
rynkow ych. W ten  isposób  jedynie można obni­
żyć cenę m ąki u hurtow nika, a  u producenta cenę 
zboża.

(s) ZARAZA PŁUCNA W ŚR O r BYDŁA ROGA­
TEGO. J a k  nas inform ują, w dniach T3 i 14 lim. 
odbędzie aię w min. ro ln ic tw a konferencja w  sp ra­
wie zarazy płucnej u bydła rogatego , k tóra sze­
rzy się w zastraszający  sposób Szczególnm epi­
dem ia szerzy się w b. Iżongresówcc, Poznanskiem  
i n a  Ś ląsku. N a konferencję tą  w yjeżdża z K ia- 
knw a dr Lang, naczelnik w yuziału w eterynary j­
nego w ojew ództw a krakow skiego, zaproszony 
[irzez m inisterstwo.

(s) O K A I.K U ł.A C JĘ  CEN MIĘSA N iejedno­
krotnie już zw racaliśm y uw ago"na spadek  o w  uy- 
dla na targacli krakow skich, jak  i okolicznych 
N iektórzy rzeżnicy dobrowolnie zniżają conę mię­
sa wołowego, a  szczególnie aielęciuy, co je s t ja ­
skraw ym  dowodem, że żyw y tow ar parki w  cenie, 
a  m ięso możyiia sprzodawai-. poniżej dotychczaso­
wych cen ustanow ionych przez m agw trat. Zniżka 
nustąpić w inna bezwarunkowa! a szczególnie w  
mięsie pośledniem. Podnieść na-leży, że dotyeheza-

(s) SAMOBÓJSTWO W HOTELU. Dzisiaj rano
0 godz. -Si,k w j‘ednyni z hoteli w śródmieściu, go­
ście hotelowi zaalarm ow ani zostali strzałam i re- 
woiweroovemi. . ZaniejKikojeni m ieszkancy -hotelu 
w ybiegli na kory tarz. Niebawem ujaw niło się, że 
strzały  w ilości 4, jwchodzily z brauninga, które 
skierow ał w sw oją skroń 40-letni m ężczyzna, k tó ­
ry  przed kilku  dniami przybył z W arszaw y do 
K rakow a i podał się w karcie m eldunkow ej jako  
W alczewski, m lym uz. Identyczności n a  razie nie 
stw ierdzono, gdyż denat przed popełnieniem sa­
m obójstw a sta rga ł "wszystkie zapiski. ^

N a miejscu zjawił sie znst. k ierow nika E . U. S. 
p. kom. Szura z kom W oźuiezką.

Z kraju i ze świata
NARESZCIE! Uciśnieui m iljarderzy nie chcą 

płacić podatku m ajątkow ego, sądząc, że majątek 
istn ieje  ty lko  po to, ażeby tuczy ł w ła ś c ic ie la .  
W ładze skarbow e by ty  od początku^ innego zda­
n ia  i usiłowały przekonać m iljarderi. ", że poda­
te k  m ajątkow y, jak  wogóle w szystkie podatki, 
najeży  płacić*. Ale m iljardcra n ik t nie przekona - 
prócz egzekutora. W ładze skarbow e uciekły się do 
egzekw ow ania podatku  m ajątkow ego. W dniu f  
bm. dokonano 1072 egzekucyj w  kierunku przy 
inurew ego śc-ią uu iia zaległej raty podatku  ir aj.ąt- 
kow ego. 335 jdaln ików  yrnłaciło należność po- 
h itkow ą do r ą k  sekw cs tra t ora, 337 płatników  wy­
kazało się kw itam i T)KKP i PKG na w płacony 
już podatek , zajęcia zaś ruchom ości dokonano w 
300 w ypadkach. Poza W arszaw ą egzekucje doko­
nyw ane są z całą dm ergją w o w szystkich okrę­
gach izb skarbow ych i  wszędzie przynoszą dodat­
nie wyniki.

D ELEG A CJA  URZĘDNIKÓW  POCZTOWYCH 
U PREM JERA  GRABSKIEGO J a k  nam z W ar­
szawy telefonują, prerojer Granski przy ją ł w o zo  
ra i delegację zydązku pracow ników  jwc-zt tele- 
grafów , k tó ra  w skazała prem jerowi na m ało nir 
cjoualny sjiosób redukcji pracowników  państwo- 
wych. P rem jer jazy  rzekł spraw ę rozpatrzeć.

ZAKAZ ŃŻYWANIA W a GONOW SYFIAL- 
NYCH PRZEZ PRACOW NIK! W  PAŃSTW OW . 
PRZY PODRÓŻACH SŁUŻBOWYCH. Z tYarsza 
w y telefonują nam : V> związku z akc ją  otzezęd 
nościową czynniki m iarodajne w ydały  zarządzei 
w którem  powiedziano, że na przyszłość nie bę­
dzie rząd zw racał kosztów  przejazdu wagonam i 
sypiałnem i w czasie podróży służbowych oficerów
1 urzędników  państw owych.

PIOULSKl — UKRAIŃCEM. J a k  nam  z W ar- 
sza wy te lefonują, w zwifixku z w&ftiem
szpiega rosyjskiego P ioulskiego, dzisiejsza prasa 
donosi, że byt on Ukraińcom o bardzo bogatej 
przeszłości. W  czasie służby w w ojsku polskiem

randze k ap itan a  nuał k ilkakro tn ie  zajścia z po­
wodu podejrzeń o defraudację.

W ZROST DROŻYZNY W F LW OW IE. Ze Lw o­
wa donoszą, że w  osta tn ich  dniach daje się odczu­
w ać znaczne podrożenie artyku łów  pierwszej po­
trzeby. I  ta k  podskoczyły ceny cul ru , kaw y, her­
baty, m asła i wędlin. Mięso clroieje —  rzeżnicy

uą Lcpaków nę odstawiono do zakładu S ióstr Bo- 
romem zek.

TAJEM NICZY STRZAŁ. Z  W arszaw y telefo­
nują nain. Do m ieszkania p rokurą to ra  sądu woj- 

rnajora K upczyńskiego, —  
w padła otiegdaj kula. D otychczasow e śledztwo 
nie zdołało ustalić, kto i z jakiego m iejsca dal 
strzał. Kula przebita podwójne okna i  u tkw iła  w  
ścianie nad łóżkiem, przelatu jąc tuż muł głow ą 
żony majora*. W związku ze stanow iskiem  służ- 
bowem m ajora Kupczyi - o zachodzi podejrze­
nie, ze ma tu miejsce tp> ■ zemsty.

NOWA FABRYKA KONSERW  JARZYNO­
WYCH l RYBNYCH. Z W arszaw y telefonują nam : 
6wieżo założona polsko-skandynawsk.a Spółka han­
dlowa zamierza uruchomić w miejscowości Orzesz 
pod Mikołowem na G. Śląsku, w zaD udowiniach 
dawnej kopalni, fabrykę konserw jarzynow ych i 
ry liny cli.

LICZBA BEZROBOTNYCH W  CZĘSTOCHO­
W IE. J a k  nam  z Częstochowy telefonują, liczba 
bezrobotnych przenosi tam  obecnie 4000 robotn i­
ków.

POSEŁ POLSKI W  SZTOKHOLMIE. Poseł pol­
ski, d r  Alfred W ysocki, p rzy ję ty  został w Sztok­
holmie 5 bin. na audjeucji przez kró la, przyezem  
wręczył swe listy  uw ierzyteln iające i przedstaw ił 
sekre tarza  poselstw a, K ow alewskiego.

STRUTYŃSKA, SIOSTRA SICZYŃSKiEGO — 
UZNANA ZA CHORĄ UMYSŁOWO. W  ubiegłym  
miesiącu toczył się w Chicago proces przeciwko 
Em ilji S tru tyńsk iej, siostrze Siczyńskicgo. S tru- 
tyńska oskarżona była, j r k  wiadomo, o zam oido- 
wauio ruskiego księdza Bazylego S teciuka w paź­
dzierniku ub. r. Sąd uznał S tru tyńską  w -czasie 
rozpraw y za chorą umysłowo. Orzeczenie sądu 
spotKalo się z energicznym  pro testem  S tru ty ń sk ic j;

Z K R A K O W SK IC H  TE A TR Ó W

sowy podział sprzedaży m ięsa w edług klas nie js s t nio ̂ respektują wcale taryfy m aksym alnej.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 7, 
krotochwila A. Grzymały Siedleckiegj „Podatek ma-! 
jątkowy44. Zabawny ven utwór grany będzie na ho w 
przyszłym tygodniu trzykrotnie. Jutro po południc 
komedja Fiedry „Gwałtu, co się dzieje4", wieczorem 
„Świerszcz, za kominem11. We wtoreły po dłuższe, 
przerwie ukaże się Rostworowskiego „Kaligula44. Ro­
lę Lolli wykona po raz pierwszy p Kopczewska W 
najbliższą sobotę obchodzić będzie teatr pamiątkę 
100 rocznicy urodzin poety krakowskiego Władysław* 
ludw ika Anezrca, którego utwory, _ a zwłaszcza nie­
śmiertelny „Kościuszko pod Eac-lawicaniN były prze; 
długie lata żiódlem pouniesiema duchowego i _ pokrze­
pienia patrjotycznego dla całej Polski. L tej osazji 
wystawi teatr w starajuSem przygotowaniu to piękno 
dzieło, niegranc od kilku lat.

„JABŁUSZKO44 VERNEUIL4/V W „BAGATELI44. 
Nowa komedja Yerneuila „Jabłuszko4", wystawiona 
w ..Ragatch44 z tak wielkim nakładem starań pod 
kierunkiem reżyseiskim p. Noskowskiego, inr. zapew­
nione długotrwałe powodzenie, sądząc z sukcesów 
dwóch pierwszych przedstawień.

Skrząca się dowcipem i po mistrzowsku /.budowa, 
na sztuka, jiaryskiego mistrza lekkiej kumedji, znala­
zła w „Bagateli1" świetnych wykonawców, którzy 
wszwscy bez wyjątku ilają zaiste koncert gry.

„Jabłuszko41 powtćrznneir będzie dzisiaj w sob itę 
8 bm. i jutro w niedzielę wieczorem o godz. 8 wieczór.

„C tm itiR Y 14 NA PKZEUSTAWIFNIU POPOl U- 
DNIOWEM. Dzisiaj w sobotę 8 bm. ukażą się w „Ba- 
jratcli14 jxr raz ostatni ..Glmnerj44 Cbiarellego o godz.
4 po południu po cenach zniżonych. Atrakcyjna, ta 
sztuka, która uzyskała .ak  wielki ukces frekwencyj- 
ny i artystyczny, schodzi po dzisiejszem przedstawie­
niu na dłuższy czas z atisza.

„DZIESIĘĆ MINCL W SAMOCHODZIE44, wesoła 
farsa Jerzego IJerra .^haże się raz jeszcze tylko w 
„Bagateli44 w poniedziałek 10 bm. o godz. 8 wieczo­
rem.

Z OPERETKI. Niezrównana ..Królowi przedmie­
ścia44 graną będzie w niedzielę 9 bm. o 4 po pal. a ( 
pp. Kwiecińską, Kosińską, Leszko, Stróżyńską, Jas-) 
kówną, Szafrańcówi.:ą, Rewerą-Rewskim, Kaiasif skiin,, 
Załuckim, Raryirą-Tolskiin, Kolwasein i Bojnarowskim 
w głównych rulaoli, oraz parą biletową Martówną i 
Wojnarem; c godz. 8 ulubiona „K atja tancerka"4.
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PORANEK SYMFONICZNY (KARŁOW ICZ—R. 
STRAUSS— RIM SKIJ-KORSAKÓW ) odbędzie się 
w niedzielę 9 bui pod dyrekcją, znakom itego dyry­
genta B. Szulca, k tó ry  w lutym  br. przybył do 
Polski |>o swych suKcesach w Amory co i Londy­
nie, Bilety pozostałe są do nabycia w dniu kon­
certu  od godz. 9 rano przy kasie w teatrze  im. 
Słowackiego.

R E P E R T U A R Y :
TEATR M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO:

Sobota, S bm.: „Podatek mająlk»wy“.
Niedziela. !) bm. po poi.: „Gwałtu, co się dzieje11; 

wieczorem „Podatek majątkowy1*.
Poniedziałek. 10 bm.: „Podatek majątkowy1',

TEATR „BAGATELA1*:
Sobota, 8 bm. po poi.: „Chirneiy"; wieczorem: ,.Ja- 

błu.-/ke".
Niedziela. 9 ban. po poi.: „Prawda w winie11; wie- 

oorem ; „Jabłuszko1*.
TEATR M IEJSKI „O PER ETK A ":

Sobota. 8 lun.: „Szalona Lola11.
Niedziela, !t bm. pc poi.: „Królowa przedmieścia11; 

wieczorem: ..Falin fo* cerka'*.
Poniedziałek. 10 bm.: Teatr zamknięty.

REPERTU AR Y  KIN KRAKOW SKICH: 
KINO REDUTA: ..Romans króla pana i panny 

0'Donelli".
KINO UCIECHA: „Szaleństwa l obiet11. jjĄi
KINO SZTUKA: „Królowa duńska11. t m l r
KINO WANIj a . ..Naizeezona z Australji11. !

Teatr m .  J. Sta&iscKieso
Y vetle Guilbert. Wieczór pieśni francuslfięj.
S ztuka Y vette G uilbert jest ja k  kunszt eo lów , 

eo to  przed tysiącam i la t w dworzyszczach greckich 
przy  w tórze formingi opiewali losy ouhatorów ^i 
bogów. Nie był to  śpiew, ni recy tac ja , lecz oboje 
jazem , tak , jak m uzyka g recka  ściśle spleciona 
a poetyekiem  słowem.

Minęło wiele wieków i w epoce renesansu zbu­
dziła się tęskno ta  ku  te j greckiej poezjo-muzyce. 
1 pewnego wieczoru we florenckim  salonie h ra ­
biego Corsi ukazało  się zadziw iające w szystkich 
odrębnością k sz ta łtu  dzieło muzyka Periego i poe­
ty  Rinunciniego p t. „D afne11, n iby  pierw iosnek 
p iz j i.zlej opery, łączące poezję i  m uzykę z n a j­
prym ityw niejszą akc ją  sceniczna I tańcem , przy- 
czem śpiew solowy zatrzym ał charak ter deklam a- 
cyjny na tle  akom paniam entu instrum entalnego.

Z tego to  „stile repprescntatiyo11, jak b y  poczęła 
się sz tuka Y vetty  G uilbert, a rty stk i, co sam a jed ­
na, stanąw szy w kostjum ie danej epok i n a  estra ­
dzie, umie zamienić ją  w operow a scenę. P lastyką 
gestu  r fenom enalną g rą  sama m aluje dekorację .r 
zaludnia scenę kom parsam i, na pól śpiewanem, na 
pół recytow anem  słowem, przy w tórze fortepianu, 
w skrzesza złudę minionych wieków, w szystkiem i 
środkam i m uzyczno-dram atycznej ekspresji, u trzy ­
m ując widza w zamierzonym .przez siebie nastro ju . 
Że technika tych środków  osiągnęła szczyty  — 
je st rzeczą ogólnie znaną. Jed n e  spojrzenie ozy 
ruch starczy tu  za ealą frazę. N ajczystszą, wolną 
od wszelkiego nalotu, francuszczyzną, rzeźbi, cy­
zeluje poetyckie słowo, m aestrją  g ry  scenicznej 
przyw ołuje na pam ięć najprzedniejszych przedsta­
wicieli ak torsk iego  kunsztu.

A kto rką jest bowiem przedewszystkiem  pani 
G uilbert i stosunek je j do m uzyki je s t tak i, jak  
a r ty s ty  dram atycznego do dekoracji scenicznej, 
będącej tłem, niczem więcej. Mogłoby e*ą obejść 
bez niego zupełnie i w ielka Yvet.te olśniewałaby 
widza. A ten francuski esprit i tem peram ent w y­
lew ający się już w rodzaju dykcji w artk iej, niby 
tocząca się z góry law ina, w kinem atograficznej 
szybkości ruchów, w tysiącznych drganiach m a­
słu, w ciągiem krążeniu po scenie, wywolującem  
wrażenie cJPcj „miso en scene1* enscmblu! J a k  
w kalejdoskopie Snutą za sobą sceny, chyżo jedna 
po drugiej, barw nie m alując coraz to  inne nastro 
je, uczucia, obrazy, kon trastu jąc  ze sobą często 
skrajn ie i u trzym ując zaciekaw ioną uw agę widza 
w ciągiem napięciu, podnieceniu, coraz to  inneini 
niespodziankam i. W szystkie akcen ty  ludzkiej du­
szy brzm ią wyraziście w tych  „cliansons** daw­
nych  epok. ukazujących innymi nam ludzi.

Tak „śpiew a11 Y voiia  Guilbert, jedyna ęapraw- 
clę, w swym rodzaju a rty stk a . Więc przepełnia­
ją ca  widownię rzesza w ilzuw , ok laskująca hucz­
nie niecodziennego gościa nie. opuszczała sali już 
i  po w yczerpaniu program u, ak lan iu jąc bez końca 
bohaterkę w ieczoru i ustąp iła  z placu dopiero, gdy 
u sły sza ła .o d  niej zapewnienie, żfe w ystęp już n ie­
odw ołalnie skończony. Ju l. Św.

D o kom isj'a  d la  z h a d tn ia  zajść krakow skich  
w  dn iu  G lis to p a d a  ty m ie jsce  posła Ł uszkiew i- 
cza  (Zw iązek  s it n n ic tw  ludow ych), k tó ry  w y ­
s tą p ił  z. k om isji, w y b ra n o  posła  G ruszkę.

Izb a  p rz y s tą p iła  do n ag ło śc i w n io sk u  Z w iąz­
k u  s tro n n ic tw  lu d o w y ch  w  sp raw ie  K ia jp ed y .

F os. L)ąbski szczegó łow o p rz e d s ta w ił h isto - 
r ję  K ła jp e d y  w  czasie  od  14 cz e rw ca  1922. - -  
P rz e c h o d z ą c  do c h w il  obecnej, tn o w ca s tw ie r­
dza , że m u sim y  w róc ić  do  k o n ce p c ji R a d y  :ira- 
b asad o ró w  z lis to p a d a  1922, tj. do w o lnego  te - 
ry to rju m . M inim um  n a szy c h  ż ą d a ń  m usi być : 
1) R ów ny  z L itw ą  i  p rze d staw ic ie lam i K ła jp e ­
d y  u d z ia ł w  R ad z ie  p o rto w e j; 2) G w aran c ja  
sw obody  w  k o m u n ik a c ji w o d n ej, k o le jo w ej, te ­
leg ra ficzn e j i p o rto w ej z K ła jp e d ą ; 9) P o s ia d a ­
n ie w łasn eg o  b rzeg u  m o rsk ieg o : 4) A u to tn o m ja  
K ia jp ed y . K ończąc p rzem ów ien ie , pos. Dąfcski 
za zn a cz y ł, żc zw rócić n a leż y  u w ag ę  n a  g w a i.y , 
p o p e łn ian e  n a  L itw ie  n a  ludnośc i po lsk ie j, n a ­
wet, w  kośó io lacb .

N ag ło ść  w m iosku uchw alono; w niosek  o d e­
słan o  do kom is ji sp raw  za g ran iczn y ch .

N as tęp n e  posiedzen ie  w e w to rek .

W  zw iązk u  z mową. pos. T h ttg ttU a, w y g ło ­
szo n ą  n a  uczcie  d la  p. A L ed n ick ieg o , 7.. L . N. 
w niósł do  lask i m a rsz a łk o w sk ie j in te rp e la c ję  do 
rz ą d u  z zap y ta n iem , co zam ie rza  u czy n ić  dla 
o c h ro ry  sadow nictw a. A b y  się  n ie  zdaw ało , 
i e ,  u su w a  się od  odpow iedzia ł,iosci. u d a ł się 
pos. T h u g u lt  do p ro k u ra to ra  z ośw iadczen iem , 
że w y jeż d ża  do  W łoch  d la  p o ra to w a n ia  zdro- 
wda, a  złożyw szy  te k s t  a u te n ty c z n y  sw ej m o­
w y , zo s taw ił sw ój ad re s .
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S ho  W arszaw a, 7 m arca .

{Sprawa P .  P .  P .  w  spraw ozdaniu kom isyjnem . 
D alsza d ysku sa  nad u staw ą o bezrobociu. —  

N agłość  w niosku  w  spraw ie K łajpedy).
B ardzo  ożyw iona , m ie jscam i n am ię tn a , dy - 

BKUsja to c z y ła  się n a d  sp raw o zd an iem  k om isji 
ad m in is tra c y jn e j z w n io sk ó w  P P S . i  Z w iązku  
S tronn ictw  ludowyCb o *wal zam * to r.ych or- 
gan izacyj terorystycznych  i ' p . k o « v - h .  S p ra ­
w o zd a w c a  w iększośc i kom is ji pos, Prager w y ­
to c z y ł p rzy  tej sposobnośc i cak), sp raw o  P P p . 
im ien iem  w iększości k om isji p rz 'd staw ił^  refe- 
i ,  nt w n io sek : „S ejm  w zy w a rz ą d  do da lszego  
en e rg iczn eg o  zw a lczan ia  o rg au iz ac y j sp isk o ­
w ych , d z ia ła ją cy ch  d o tą d  b ez k arn ie  i p rz y g o to ­
w u jąc y ch  się w m y śl ich  w dasnych p ro g ram ó w  
i  zapow iedzi do  w y w o łan ia  zab u rzeń , zm ierza­
ją c y c h  do  g w ałto w n eg o  ob a len ia  k o n s ty tu c ji  i 
p o rz ą d k u  p raw n eg o  R zeczypospclhej**,

W ilio ek te n  p rz y ję ła  Izba w ięk szo śc ią  164 
głosów1 przec iw  155. P rz y ję ło  la k ż e  w n iosek  p o ­
s ła  K ozick iego  i  w y b ó r nadzw yczajnej kom isji 
śledczej z 5 osób, d la  d o k ła d n eg o  zb a d an ia  
n .a lo r ja łu , d o ty c z ą c e g o  w szy s tk ich  u ja w n io ­
n y ch  o rgnn izaoy j. zarów no  w  w o jsk u  ja k  i w  
spo łeczeństw ie . K om isja  m a p raw u  w g ląd a ć  do 
w szy s tk ich  a k tó w  u rzęd o w y ch , o raz  w zy w ać 
św iadków ' i rzeczoznawców-. Do kom isji w eszli 
p p . C h u riń sk i (C'h. I).), C w iakow sk i (W yzw ole­
nie). E rd m an n  (P ia s t) , K o z i(k i (ZLN .), P ra g e r  
(P P S ).

N a to m ias t odrzucono  w n io sek  m nie jszości 
kom is ji o śc igan ie  osób u rzę d o w y c h  za  n a le ż e ­
n iu  do  p .  r .  p .

Izba przystąp iła  z k o lei do dalszej dysku sji 
szczegółow ej nad u staw ą o  ubezpieczeniu na  
w ypad ek  bezrobocia. P o  przew lekłej rozprawie, 
,w której w ielu  p osłów  g ło s zabierało, dalszą  
dy skusję odroczono.

Nowe biskupstwa w Pdsse
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

W arszaw a, 8 m arca . J a k  s ły c h ać , .W atykan  
sk ło n n y  je s t  do  u tw o rze n ia  w  P o lsce  trzech  
n ow ych  b iskupstw , a  m ianow icie  b isk u p s tw a  
k a lisk ie g o  z siedz ibą  w  K aliszu, częs to ch o w ­
sk ieg o  7. s iedzibą w- C zęstochow ie i g ó rn o ś lą ­
sk iego  7. s iedzibą ,w P szczyn ie .

P rz y fa lo ra is  C  B ? W ' i  p o sil 
CM5M«tIlfe!p

W arszaw a, 8 m a rc a  (AW ). P o śc i po lsk i w  P a  
ry ż u , p. C h łapow sk i, u d a je  się n a  d w a  ty g o d n ie  
w  P o zn ań sk ie , c e k in  z lik w id o w an ia  sw ych  
sp ra w  o so b is ty ch , poezem  dop iero  zam ierza  w y ­
je ch a ć  do P a ry ż a . P o  o trzy m an iu  nom inacji u- 
rzęd o w ej. p. poseł C hłapow ski złoży  m andat 
sejm ow y.

f e t iz t e o  przecto  P ?u!schlju M
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8  m a rc a . S ąd  o k ręg o w y  w  T o ru ­
n iu  d e leg o w an y  z o s ta ł p rzez  Sąd n a jw yższy  
do przeprowadzenia na całym  obszarze R zeczy­
pospolitej śledztw a i w y n ik a ią c e j z n iego  roz 
p ra w y  p iz cc iw  D eu tscb b u n d o w i. Ś ledz tw o  w  
te j sp raw ie  je s t w  oku. Z azn aczy ć  n a leż y , żc 
m a te r ja l  ś ledczy  i  alcta w  tej spraw ie w „mą ju ż  
ok oło  k ilkunastu  cetnaruw  m etrycznych .

Ub eoły tydzień na gnidzie
krakowskiej

K rak ó w , 8 m a rc a .
(W . fc ) P o  w ie lo ty g o d n io w ej zn iżce,_ u b ie g ły  

ty d z ień  pi zeszed ł pod  znak iem  p ew nej h a u s sy  
n a  ry n k u  p ap ie ró w  dyw idendow ych . T e n d e n c ja  
m ocna  d la  a k e y j u trz y m a ła  się n ao g ó ł przez 
ca ły  ty d z io fę  to  też  w  ty m  czasie p ap ie ry , szcze­
gó ln ie  a rb iłra zo w e , znaczn ie  p o p raw iły  sw e 
k u rsa . P rz y c z y n y  zw yżk i d o p a try w a ć  się n a le ­
ży  w  p k rw s z y m  rzędzie  w  u  o lńej gotów  ce, p o ­
zo s ta łe  po  sp łacen iu  r a t  p o d a tk o w y c h . R ów nież 
bard zo  n isk ie  k u rsa  p ap ieró w  n a w e t poważny*, i 
p rzed sięb io rs tw  p rzem y sło w y ch  za ch ę ca ły  do 
k u p n a  po ła n ie j ccm e. R zecz n a tu ra ln a , że ten  
p o p y t za  p ap ie ram i m u sia ł sp ro w ad zić  zw yżkę, 
k ió ra  je d n a k ż e  n ie  m ia ła  b y n a jm n ie j c h a ia k te -  
ru  g w ałto w n eg o . —  K u rsa  w z ra s ta ły  sto p n io ­
w o i/u m ia rk o w a n ie . S zczcgó lnem  zain ters sow a- 
n ie  m c icszy ly  się  p a p ie ry  p rze m y słu  m e ta lu r­
g icznego , a  to : Z ie len iew sk i, T rzeb in ia-żc lazo , 
C egK lsk i i P o c isk , 7 p rze m y słu  n a fto w e g o : 
P o lsk a  N a fta , N obel i H a ft*  K rosno , w c u k ro w e ­
go: p o tężn e  C hybi i C hodorów . J e d y n y  r e p re ­
z e n ta n t p rze m y słu  sp iry tu so w e g o , „ K ra k u s 11, 
o s ią g n ą ł k u rs  p ra w ił  z czasu  n a jw ięk sz e j h a u s ­
sy  (7,800.01)0).

C h a ra k te ry s ty c z n e m  d la  ub ieg łeg o  ty g o d n ia  
by ło  silne z a in te re so w an ie  się a k c ja m i banko'- 
w em i. E fe k ta m i te-mi na jw ięce j d o k o n y w an o  
tr a n s a k c y j po  k u rsa c h  rów nież zb liżonycii do 
lia u ssy  s ty c zn io w e j. T u  p ierw sze m ie jsce  n ie ­
podzie ln ie  za jm u je  p o te n ta t  b an k o w y  „ B an k  
Z w iązku  S p ó łe k  Z aro b k o w y ch  , z a  k tó ry  p ła ­
cona  około  82 .000 .000 , t j .  za ledw ie o 1 m iljon 
m nie j, n iż  p rze d  k a ta s t ro fą  u ltim ow ą w  s ty c z ­
n iu . R ów nież B a n k  P rzem y sło w y  k u rsem  
2 ,600— 2,700 000 zb liży ł się znacznie do sw ych  
„d o b ry c h  d n i11. P o d o b n ie  B an k  M ałopolski, Hi-
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O d  n i e d z i e l i  d n i a  9  m a r c a  b .  r .

d r a m a t  w  ti  a k t a c h .  — W

K O M E D J A  0 a  k o b i e t y  n a m i 11.
R e w ja  n a j n o w s z y c h  muód w  P a r y ż u .

głównej roli S e w e r y n  M a  ’s. i 
„M y  r z ą a z i m y  ś w i a t e m
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p o te cz n y  i  K o m erc ja ln y .
1 od k o n ie c  u b ie g łeg o  ty g o d n ia  w sk u te k  n a ­

g ły ch  a  p rzc u ew szy s tk ie in  za  sz y b lac h  r ta l iz a -  
cy j, n a s tą p iło  n a w e t zn aczn e  osłab ien ie, co p o ­
ciągnę ło  za sobą sp a d e k  k u rsó w  U w ażam y  je ­
d n a k ż e  sp a d e k  te n  za  p rze jśc io w y  w zg lęd n ie  
chw ilow y , u lb o w k m  w o W ied n iu  po lśk ie  p a p ie ­
ry  po w ażn ie  p o p raw iły  się, co n ie  m oże p rze ­
cież p o zo s tać  bez d o d a tn ieg o  w p ły w u  i n a  n a ­
szą  g ie łd ę , te m .w ię c e j, żc i  g ie łd a  w a rsz a w sk a  
w y h w a f t  w  zw yżce.

N a  ry n k u  u  a lu lo w y m  d o la r  p o p raw ił s ię , a  
to  ty lk o  z te g o  pow odu , że w  K rak o w ie  s ta l 
n ic ty lk o  pon iżej p a ry te tu ,  a le  i o fic ja lnego  k u r ­
su  w arszaw sk ieg o . „ Z w y ż k a11 w ięc  d o la ra  o 
100 000 p u n k tó w  jd f t  tyll-ro w y ró w n a n iem  te j 
a .nonnalności k ra k o w sk ie j. Z resz tą  inne  w a lu ­
ty  p raw ie , że się n ie  zm ieniły . P ew n y m  ty lk o  
w ah an io m  u le g a ły  k o ro n y  czesk ie i a u s tr ia c k ie , 
b a rd z ie j u  n a s  po szu k iw an e , ze w zg lęd u  n a  s to ­
su n k i h an d lo w e 7, W iedniem  i P ra g ą . L on d y n  
od p o c z ą tk u  do  k o ń e a  ty g o d n ia  s ta ł  n a  p o z io - ; 2. 
m ic 40,500 .000 .

S y s te m a ty c z n ie  n a to m ia s t sp a d a ł f ra n k  
cusk i, podobn ie  z re sz tą  ja k  i  n a  w szy s tk ich  
g ie łd ach  św ia to w y ch . D zisiaj za ledw ie o k ilk a ­
d z ie s ią t ty s ię c y  p u n k tó w  je s t  w y ższy m  od k o ­
ro n y  czesk ie j, dużo  zaś  je s t  już  m ższ>m  od  lira

w a ra y  lw ow sk ie  82 ,000 , C hodorów  24 ,500—  
21,600, C hybie 54.000, C eg ie lsk i 2 ,850, G afo ta  
1.350, T o h an  —, P o lsk a  N a f ta  2 .550 , P o l. tow . 
budow l. 575, R a k sz a w a  15,750, S iersza  G ó rn i­
cza  — , Z ie len iew sk i 51 ,500, Ćm ielów  c a  3,900, 
L o k o m o ty w y  2 ,800, N K m ojow sk i 2 ,675, O ikos 
18,750, P e z e t G50— 900, S iersza  ciek  r. 1,400.

Giełdy zagraniczne
G d ań sk , 8 m a rc a . N o w y  J o rk  5.S0, W a rsz a ­

wa . 61, m a rk i p o lsk ie  63. T e n d e n c ja  słabsza .
P rag a , 8 marca A m sterdam  1312— i3 i5 ,  Zu­

rych 61070—613730, Londyn 150*75—151:75, No­
wy Jo rk  3516—3540, P aryż 131‘25— 132‘50, Bu­
dapeszt G‘04‘87 - (keT-95, Yvarszawa. 3*85—4‘05.

Zurych, 8 m arca. Zamknięcie giełdy. Nowy 
Jo rk  579*25, Londyn 2481 ,1 P aryż 2125, W iedeń 
G’0081.41), P ra ca  1675, Medjolan 2450, Bruksela 
1890, B udapeszt GO8CI/2., Am sterdam  215*10.

Z u ry ch , 8 m arca  T en d e n c ja  n ie jed n o lita . N. 
J o rk  siln ie jszy . P a ry ż  siln ie zn iżkow y. Londwn 
sła liszy . N o tu ją  po o tw arc iu  g ie ldv : N. Jo rk  
57S 7/8, L o n d y n  2480 0/4, P a ry ż  2 1 7 7 ^ ,  W K - 
d eń  0 .0081.40, P ra g a  1673, k led jo lan  2 4 6 2 % , 
B ru k se la  1925, B u d a p esz t OTOSOtĄ, 8 e fia  413, 
A m ste rd a m  215.10. C h ry s tja n ja  7 8 1 i , K open­
h a g a  91, S z tck n o lm  l o l .  M ad ry t 7 0 .1 2 ,‘B erlin  
j .2 0 - ^  za  b iłjon .

Londyn, 8 m arca. P ra g a  1-18‘50. Nowy Jo rk  
420*25, P aryż 115, B r e n d a  130, Medjolan 10070— 
100*75, Zurych S-1S0— 2481, A m sterdam  1152*75- 
1153*25; W iedeń 301.500. T endencja silniejsza.

Nowy Jo rk , 8 m arca. Londyn 429*25, P aryż 
■879, A m sterdam  3719, Berlin 0*22.75, P raga 
289*75. Tcmflencie chwiejna. P aryż silnie zniżkowy.

Kontyngent wywozu ja j
(Te! Jonem  od naszego koresnoudenta).

W arszaw a, 8 m a rc a . W y so k o ść  k o n ty n g e n tu  
jaj< p rzezn aczo n y ch  n a  ek sp o rt, u s ta lo n y  zo ­
s ta ł w  sposób  n a s tę p u ją c y : ogó łem  cło w yw ozu  
dopuszczono  w  r. b. L5C0 w agonów , a  to  n a  
kw iec ień  165 w ag o n ó w , n a  m a j 240, n a  cz e r­
w iec 2-10, n a  lip iec  240. s ie rp ień  240. wrzosami 
210 , p aź d z ie rn ik  150 i l is to p a d  75. O płaty w y ­
w ozow e w yn oszą  od 150 do 16C funt. szt. i mu­
szą być uiszczone za c a ły  rok zgóry .

Lłcyfnciti no datiost! dla R unonji
(Telcfonrm  od naszego korespotnlental.

W a rsza w a , 8 m a rc a . G en. d y re k c ja  k o le i rti- 
muftsKich ro zp isa ła  z te rm in em  1 k w ie tn ia  b r.

czy ly  afery naftow ej, lecz sp o w o d o w an e  zo s ta ­
ły  w zg lędam i n a tu ry  o so b is te j i po lity czn e j. 
Minio tego  ośw iadczenia spraw a w yw ołuje o- 
grom ną sensację i zdaniem  korespondenta  
przesuwa w  kampanji o prezydenturę szanse  
na k orzyść postępow ych.

M o w a in s ty in s fa  flm a D *o w a

W dniu dzfeicji zym odbyło się w Krakowie noświę* 
cenie Banku Ziemskiego dla kresów, 8nóiki akcyjnej, 
przeniesionego obecnie z ł.ancula do TL rakowa.

Naczelnym dyrektorem Banku jest jego twórca p. 
Col. fcardecki, Icicrnw-nictwo Centrali spucwwa w rę­
kach dyr. Józefa Lichtenstcina, oraz dra Juljnsza Ku-*, 
rył-jwieza. Prezesem Rady Nadzorcza-] P ' ’ zna­
ny przemysłowiec, poseł na só-jn. j.. ..-1 Lizak,

zaiządu 8. A. „Potęga" i kopami ..Bolesław11- 
w Tenczyi,k.i, wiceprezesami gą pp. di Karol Krze- 
luski znany ekonomista.

W uroczys1 ości poświęcenia lokalu Banku, mieszczą­
cego się przy ul. Andrzeja Potockiego 3, U p wzięli 
liczny udział przedstawiciele świata politycznego. 0- 
nansc-wcgo, j-rzcmyslowego, władz i rnstytucyj gospo­
darczych. Między innymi przebyli: b. premjąr Witos, 
TKa-łowic lirjjdacki, Dąluewski, Gru "k i Holcksa, T-- 
żak. Maślanka, Rąezkowrki, i-rezcs Ęizędrr ziemskie­
go Łącki, b. min. Barael i Dudek, wiceprez. Wie-lgus, 
ualei wojewoda Kowalikowski ze starostami Balem i 
Ptańkowskim. radca Nowicki, sekretarz giełdy dr 
Drchocki, wicopiezęs Łby skarb. Gajewski, delegat 
min. skarbu Gaertner, dyrektorów*" banków pp. Ma 
kow.-ki, Krctscbmar, Bie-żcński, Modryeki, Winiarz 
dalej dtTcktor poi. Styczeń i nacz. Krupiński, d y r .!

P->te’ń “ inż. Ludwik Bączkowski, dyr. Seifert dvr. 
Slcdzinski. dr Oetnarowski, major 
przedstawiciele prasy i i

Gości powitali prezes Rady nadzorczej poseł L izak] 
z wiceprezesem drem Krzetuskim oraz dyrektorowie 
Liehtenslcin i dr Kurylewicz.

ne

B M  O l s a a u t

a y z n r a i„ m i
('rdcfcmcm od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 m arca . O M atn. „M onito r Polski** 
o g ła sza  rozporząclzenio  m in is te rs tw a  w y zn a ń  
ro lig . i  ośw iecen ia  p u b liczn eg o  7. 21 lu te g o  w  
przedm iocie przeprow adzenia w yborów  orga­
nów zarządu w  gm niacn w yzn aniow ych  na te ­
renie w ojevrództw a krak ow sk iego , lw ow sk iego , 
stan isław ow sk iego  i tarnopolsk iego. N a p o d s ta ­
w ie tego  ro zp o rząd zen ie  g m in y  w y zn an io w e ż y ­
dow ski:), w  k tó ry c h  k a d e n c je  o rg an ó w  z a rząd u  
w y g as ły , w zg lędn ie  fu n k c je  za rząd ó w  sp e łn ia ­
ją zastęp czo  k o m isa rze  rząd o w i, p rz y s tą p ią  
n iezw łoczn ie  do  w yborów ' o rg an ó w  z a rz ą d z a ją ­
cych , W y b o ry  w e w sz y s tk ic h  gm in ach  odbyć  
się  m ają w  term inie do 1 cz erw ca  br. R ozpo­
rząd zen ie  w chodzi w  życ ie  z dn iem  og łoszen ia .

Pożar wielkiego mffyna
Poznań, 8  m a rc a  (AW ), W c zo ra j w  n o cy  

w y b u ch ł p o ża r w  m ły n ie  w  Główniej. Z n ie w y ­
ja śn io n e j d o tą d  p rz y c z y n y  p o w sta ł og ień  n a  
czw artcm  p ię trze  w o czy szcza ln i m ły n a , a n a ­
stęp n ie  z n iesłych aną szyb k ością  obejm ow ał 
niżs7.e piętra. P rz y  ra to w a n iu  trze j s tra ż a c y  o d ­
n ieśli niebezpieczne poparzenia. D zięk i u silne j 
a k c ji  u d a ło  sic ogień  opanow ać i z a że g n ać  n ie­
b ezp ieczeń stw o  o g a rn ię c ia  ogn iem  og rom nego  
sp ich rza  głu w n ego  urzędu żyw n ościow ego , za  
w ierającego  400 w agonów  zboża. J a k  d onosi 
za rząd  m ły n a ,- praca n ie dozna przerwy, g d y ż  
zn iszczona  zo s ta ła  je d y iro  o czy szcza ln ia , zaś 
sz k o d y  n a  in n y c h  p ię tra c h  m o żn a  będz ie  sz y b ­
ko  n ap ra w ić .

* U rn y  gabinet Belgijski
Paryż, 8 m a rc a  (A W ). J a k  d onosi „Malin**, 

sk ła d  g a b in e tu  T h e u n isa  p rz e d s ta w ia  się n a s tę ­
p u jąco : p rem je r  i  m in is te r  sk a rb u  —  T heunis, 
sp ra w y  W'CWTn ę trz n e  —  Hyrr.ans,W: , o b ro n a  n a ­
rodowca —  gen . Longuew ille, kolfyO —  P ouilet, 
sp ra w y  g o sp o d a rc ze  —  V an de Bywere, n a u k *  
i s z lu k a  —  dr N olf, sp raw ied liw o ść  —  Masson, 
g o sp o d a rs tw o  k ra jo w e  —  R uzette, te k a  p rz e ­
m y słu  i ro b ó t publiczm ych p rzy p a ść  m a  ch rze­
śc ijań sk im  d em o k ra to m . B y ły  m in is te r  spraw  
zagraniczni) cli Jaspar r.ie bierze udziału w  no­
w ym  gabinecie. D o tą d  p rzy rzek li gab inetow i 
p o p arc ie  k ato licy , łiberali oraz H ainandczycy.

.Li. 
* 4v;

-

w łoskiego.
O b ro ty  w a lu tam i n a o g ó ł n ie liczne . Z apo trze- 

jlio w an ie  m in im alne. W sk u te k  s tab ilizac ij p rze ­
m ysł i h an d e l n ie  obaw dają się  ju ż  s t r a t  w sk u ­
tek  d ew a lu ac ji, tem  sam em  w a lu ty  n io  s ta n o ­
w ią te j o s ta tn ie j d esk i r a tu n k u . D zis ia j ju z  n ie ­
m a różn icy , czy  kto^ trzy m a m a rk i p o lsk ie , czy  
w a lu ty  obce. E fe k t je s t  te n  sam ,

W arszaw ską giefefa peniezna
W a r s z a w a ,  8 marca.

O ń la r y  S t ,  Z jo t ln .  . 9,350.000—9.300 uOO
F r a n k  I r a n ...................  340.000—345.000
F r a n k  s z w a )  c . .
K o r o n y  c z e s k iw  
B e lg i a  . . . • • •
H o la n d j a  
L o n d y n  .’ V .(> •
N ew  J o r k  
F a r y ż  
P r a g a  
S z w a j c a r i a  
W ie d e ń  . .
W T o ch y  . •
S /A o k lio lm  ( • •
O o n y  z i o l e  . .
F r a n k  z l o ty  .
M il jo n ń w k a  . •
P o ż y c z k a  z ł o t a  
P o ż y c z k a  d o i .

Papiery dywidendowe
Z duia 8 marca 1924 r,

W tysiącach marek polskich. 
Transakcje

300 000-300.000
3.485.000-3,-iSO.OOO 

40,175.000—39,800.000
9.350.000-9,300.000 

350.000—346.000 
270.600-264.000

1,6 I&.00O—1,665.000
.*. -*.i

399.000—395 000 ę ń

1,350.000-
1.798.000 

815.000
15,000.000

5.575.000

-1,400 000

A .K C SE :
B a n k  H a n d lo w y  . • 
B an ir  Z iv . S p -  Sar.
F e g f e l s k i ................ ...
P a r o w o z y
 ......................
S t a r a c h o w i c e  . . • 
JE ielen it'W sU I • • ■ • 
Ż y r a r d ó w  . . . • • >  
H a f te r b u s c h  _• ■ 
N aS ta  P o l s k a  
S p i r y t u s

30000-35000-33750  
, 23000—24500— 

3050-2850 -2950  
2200—2100 
2700 

17250-17800 
51000-52000 -51750 

1640000 
31000—31250 

2500-2450  
12500 -13000 -13250

"K:

Pośv. ięccula nowego lokalu, które poprzedziło solem- 
„0 nabożoństwo w kościele śv.\ Krzyża, dokonał ks. 
proboszcz W kd. Mikulski, ooczc-m w podniosłycn slo- 
« ad i przemówił, życząc instytucji dalszego owocne, 
g ę , rozwoju na pożytek państwa.

Następnie podeimowala dyrekcja ..„uiamc-in w
cźasio którego zabrał glos poseł Brooacki, w skazu-, 
j ;je na pracę założyciela Banku b. posła do paria j 
mentu r.rstr.' Żardeekiego, którego marzeniem _ było _■ 
wrrw .ć chłopa polskiego z. nędzy. Pas. Brodaci* we­
zwał obecnych kierów mirów banku, aby^szli śl." c.em 
znUż-eicia i zdobywali wytrwale poWką z-m ię dla 

I Polski. Raz bowiem należy jterwać z zapatrywaniem, 
j że w Poigoe wolno być bogatym wszystmm, tylko
1 nic Polakom'. . . . „
I Imieniem województwa przemówił wojewoda K o-
1 w alikowski, życząc imstytuc.ji iozwoju 1 powodzenia.
1 Picz. Wielgus toastował na czcić prez. Lizana. Wiel-.
1 kie wrażenie wwwolalo pizemówicnie ora KrzetusUe- 
tro. łstóry w pięknych 'słowach uczcił zasługi pań­
stwowe 
gję w' d,

lic y ta c ję  n a  d o sta w ę  w ęg la  opałow ego . D o li- Czcść rrćfcióra przyjęli
cytacji tej zaproszone zo sta łv  polskie kopaln ie nii. Pfflmnawiało jeszcze szereg osób, poezem PT̂ s

3 1 Lizak j odziękował zcbrany.il za zaszcz .-■•en dzisiej-
i szej uroczystości i zapewnił, ze zadanir e . 

~  ,  .  . i 1 spełniać będzie dla gospodarczej odl.mk.wy Polski 1ZaltczKJ dla średniego ptzeniyslu .M PCwnięma polskiemu iM m  nm™?®

ira n -  , 
w ęg ła .

włókienniczego
(Telefonem cal r.aszegc korespor.denlał.

W arszaw a, 7 m a rc a . J a k  się d o w iad u jem y , 
ś red n i p rzem y sł w łó k n is ty  otrzym ał 35 proc. 
zaliczek  n a  u zy sk an o  d o s ta w y  rząd o w e . Z a rzą ­
dzen ie  to  spow odow ane z o s ta ło  b ra k ie m  g o tó w ­
k i i tru d n o śc iam i k re d y tu  d y sk o n to w e g o ,

W i $ m  I iiurssjzy 
rtls feeSa zcnjiislłme ia finnlte

W a rsza w a , 8 m a rc a  (PA T ). W  n ie k tó ry c h  or- 
g a n a c h  n ra sy  p o jaw iła  się w iadom ość, ja k o b y  
rz ą d  zam ie rza ł udzie lić  zam ów ień  n a  w a g o n y  
i p aro w o zy  w ytw órniom  zagranicznym , w  szcze­
gó ln ości stoczni g d ań sk ie j. J e s te m y  u p o w aż n ie ­
n i do s tw ie rd z en ia , iż, rznd  z d e c y d o w a n y  je s t  
żadnych podobnych zam ów ień zagranica nie u- 
dzielać i w  m iarę  ś ro d k ó w  p o d trz y m a ć  p ra c e  
p rze d ew szy s tk iem  w  w y tw ó rn ia ch  k rajow ych.

OSTATNI WYKAZ WALUTOWY P. K. K. P.
sporządzony dnia 29 lu tego br. w ykazuje zapas 
w alu t obcych na sumę z górą 16 mil jonów  dola­
rów, to  je s t więcej o 2 y z  miljona dola.row od ostat- 
nego raportu , sporządzonego dnia 20 lu tego.
wr-

Z OSTATNIEJ CHWILI

miejsca w Ojczyźnie. .
Przy miłym nastroju zebranie przet lągnęło się ao 

późny, li godzin popołudniowych. P.ystauracja kolejo­
wa. która urządziła śniadanie, wywi ala się ze swe­
go zadania chwafcnnłe.

i
(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą o(f.Redahcuł.

41
©

s
»8m

znajdą najnowsze modele snkien wlosenn* 
bieliznę jedwabną i szlafrok*, rękawier’--* ' 

kie wykwintne dodatki uo toaiei n

M f l i S O N  R I E T T b
Kraków, u lica  S ław kow ska 25.

!* i

BI4I p siUłłtadi Dastpfrlwptli
W arszaw a, 8 m arca  (PA T). W iadom ości o

a * © m u a ik a ty  .  z a w i a u u m - i  ^ 
ZEBRANIE KOŁA MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 

POLSKIEGO z referatem  prof. dra S tan is ław a Za- | 
tlieya: „N a pograniczu nauki dykcji i n au k i o ję ­
zyku1* odbędzie się dnia 9 b n .  w niedzielę o godz. 1 
11, w sali 43 U niw ersytetu (Coli. Nov.).

POLSKIE TOrV. M \TEM ATYrCZNE odbędzie 
w poniedziałek 10 bia. O godz. 6 wieczorom w  ln 
kalu sem inarium  m atem atycznego (ul. św. ..nny  
12) posiedzenie zw yczajne, na k torem  dr F . L eja  
wygłosi odczyt p t. „Z teo rji szeregów  potęgo­
wych podw ójnych1*.

ZWIĄZEK IN TELIG EN C JI zaw iadam ia, że w  
cyklu odczytów  „O napraw ę Rzeczypospolitej1* za­
szła zm iana o ty le , że cnlczyt p. II. R ostw orow

p o d w y ższ en iu  o p ła t za  p a s z p o rty  zag ran iczn e  ' fkiego p t. „O ideologje państw owości polskiej** (za-
A * , u Ł l v . . .  ■ mmc-F mer-OO 1 AllhOll-łlA CIO ln n m K L L  C i
uzupełnień n a leży  w yjuśm eniom , iz kupcy,  ̂ a- 
d ących  w spraw ach handlow ych, artyści, lite ­
raci oraz dziennikarze w yjeżd żający  w  spra­
w ach  kulturalnych  i artystycznych , dalej m ło­
dzież, pragnąca slu djow ać za granicą, w reszcie  
chorzy’, k orzystać będą z u lg w  op łacie paszpor­
tów  i konieczne w yjazdy za granicę nie będą  
utrudniane.

C h o d o r ó w  . v?; 26503-24000 ; ; |- - Ł /IOWtt tono• •

DZIAŁ GIEŁDOWY
> *  ■ • “smsm
:t:^} . >
**• Łf

Frank w aloryzacyjny m i

na 9 m a rc a : 1,800.000 Mkp.

Ć m ie ló w  
K o b e i 
B a n it  F r z e n i .  L w ó w  
B a n k  I ł la lo p o ls k f  , 
T r z e b in ia  . . . . . .
U r s u s  .
K r a k u s  
T e p e g e  
P o w s z .  B a n k  K r e d .  
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

4250-4000—4300
7900-7700
2300-2206-2350

’ ~  , ■?/ 
3500
550a—5900

m**-V

-!«,.»» pi-ji-sa . . « • . 
-,\r

410
850—825 875

m iast 3 0 .m arca) odbędzie się w niedzielę 9 bm. o 
godz. G po poł. w -sali K opernika (U niw ersytet II 
p.). N atom iast odczyt, rek to ra  Zolla „O w alory­
zacji1* " powodu w yjazdu prelegenta do W arszaw y,] 
nrzeniesiono ż dnia 9 na 30 bm.

LICYTACJA TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
odbędzie się dziś w sobotę w sali go tyck iej pod 
księgarni,ą G ebethnera i Sp. w R ynku  o godz. 5 %  
wieczór.

Z v>ROBLE?*)W GOSPODARCZYCH I uOLI- 
TYOZUYCH. Tow. B ibljotcki słuch, praw a zorga­
nizowało pcń  powyższym ty tu łem  i rozpoczyna wi

f e s i u J a

Rzym , S m a rc a  ( P a  T). K a lif  p rz e je c h a ł p rzez .najb liższych  dniach cykl odczytów , w których zo- 
udjolan, udając się  do Szw ajcarji. W  to w a r z y - , s tan ą  omówione n ajważniejsze problem y z dzie-

jego  zn a jd o w a ły  się  4  k o b ie ty , 2  synów
M edjolan 
st-wi 
i 3 sekretarzy .

Tajemniczetelegramyijrezyaenta
Caelidg^a

F ra n k fu rt n. M., 8 m arca  (PAT). „F ra n k fu r­
te r  Z tg .“ zam ieszcza te legram  isk ro r/y  z N ow e­
go Jc rk u , w edle k tó rego  sena t om aw iał w czo­
ra j fak t, żc p rezyden t Coolidge w ysła ł dw a te ­
leg ram y do w ydaw cy  dziennika Mac L ena. —  
T elegram y te  w y s ła ł p rezy d en t po ośw iadcze­
n iu  Mac L ena, że dał 100 ty s ię c y  dolarów rze­
kom o przekupionem u b yłem u  sekretarzowi 
spraw w ew n ętrznych  F allow i. Cooiidge oświad-

C łie ltla  lw o w s k a
Lwów, 8 m arca. B ank  H ipoteczny 2,900 

2,800, Bank P rzem ysłow y lwowrsk i 2,400—
3,085, Ziemski K redy tow y G órki •< 3,000, Bro- czył, że jego telegram y do Mac L ent n ię  do ty . marek

dżiny współczesnych stosunków gospodarczych ij 
politycznych. Część pierwszego cyklu odbędzie 
w miesiącach od marca do kwietnia br Współ-J 
iiilział w wykładach przyrzekli miedzy innymi: 
prof. A. Benis, b. min. Byrka, prof. E. D yboski,1 
prof. St. Estreicher, prof. E. Krzynniski, prof. A .1 
Krzyżanowski, prof. i b. min. Wl. Kumaniecki,* 
dyr. W. Konderski, prof. St. Kutrzeba, prof. S t .1  ̂
YY^óblewski. Pierwszy odczyt wygłosi b. prez min.) 
j b. min. skarbu J. K. Steczkowski na temat: „ 0 ,  
banku emisyjnym i walucie** w  poniedziałek 10 
bm. w sali Coli. N ov., sala 35, I  piętro. P oczątek ’ 
o godz. 7 wieczór.

PGMOC DLA MŁODZIEŻY AK a DEMICKIF.J. 
Starosta w  Tarnowie przesłał na ręce wojewody^ 
kr;ikowskitgo na izecz Komitetu opieki nad młc 
dzieżą akademicką zebrane w  powiecie 281,044.010
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—  Strajk W łóknisty w Łodzi o staw ki jła c  
akordowych kompromisowo zakończona.

—  W częstochow sk im  p rze u y s le  jutowym
s tra jk  trw a  daloj.

—  Cbfiiżenfe tfrowtzji P. K. 9 . od przekazów
CZekO'A^Ch, pjafDych w urzędach pocztowy.h, 
z 4 do 3 pro miilo, wchodzi w życie 15 marca.

—  VVi°kszośc akcyj Banku budowlanego  
(51°/c) rząd chi e sprzedać i cz.ka propozycji d 
8 kw ieia;a.

— i-uzją huty O strów ecfciej z zakładam i 
K. Rudzki i S k a  je s t  przedmiotem rokowań — 
dotąd t e z  rezultatu.

— Diug w iszący  patistw a stanął 1 la  tego na 
209: tirljonr.ch, ale obieg banknotów w inosił 28 
lutego 518 iry.,ouów gtó vnia ws tutelt e.aisji na 
zakup w atut obcjcb. W artość obiegu podniosła sic 
[przy stabilizacji) wskutek tego na blisko ‘280 mi- 
ijorów złotych, ale kredyty go pudarczo są ciągle 
jeszcze znikome, bo wynoszą tylno 88 tryljonów.

—  Podania o pazw oienie na w yw oź ziem ­
niakom Widno składać do 1 kw ietn ia

—  Przypuszczalna polska produkcja cukru  
za rok 1 3 2 3 /2 4  wyniesie 360.000 tonu. Z tego 
•rzeznaczone jest na eksport 140.000 tono. Tego­
roczna prodaitcja cukru, wyniesie 6 P / p r z e d ­
wojennej.

—  Import tow arów  do Rosji  drogą legalną 
przedstawiał wartość w roku 1022 /23  —  118 m!- 
ljonów rubli złotych; końt.abanda w tym czasit 
przedstawiała wartość 125 miljooów ruoli złotych.

Rzeczow a krytyka akcji sanacyjnej
P 'c lef. od naszego koresp. spec.).

Warszawa, 7 m arca.
(r) A kcja  sanacyjna, prow adzona przez p. 

arab sk iego , sp o tyk a  się  na ogó ł z uznaniem
zarów no w  k ra ju , jak. i za gran icą . W arto  jo- 
tkm k zreasum ow ać to  g lo sy  rzeczow ej k rytyk i, 
k tó re , odnośnie do poszczególnych dziedzin a k ­
cji sanacyjnej, odzyw ają się pod adresem  rzą ­
du, a  tak że  Sejmu.

N > jed n o k ro tn ia  już podnoszono, że obecny 
rząd za m ato stara s ię  o śc iągn ięc ie  k apitałów  
zagranicznych  na k red y ty  gospodarcze do P o l­
sk i, a  t ik ż e  n a  suBsikrj pcję ak cy j B anku  P o l­
sk iego  i  że nie w yzyskuje. odpow iednio ani 
il  porobieniu. zagran icy , pod  twm względom 
<Jt'ść korzystnego , ani środków  persw azji, k tó ­
re  m a w swem  ręku.
i P o lity k a  gospodarcza n ie  jest d osta teczn ie  
dostrojona do p o lityk i finansow ej, albow iem  
rząd  za m ato m yśli o lam , b y  ja k  najrycn lej 
zasilić obieg w  w artościo  we środk i i w Kr ed y­
t y ,  tak po trzebne w  czasie przesilenia pi zen y- 
lsłowego. b y  obniżyć b esz ta  produkcji, w reszcie 
b y ułatw  .c eksport.

Za m ało słychać o p rzygo tow au la tn  (TO utw o­
rzenia trw alej rów now agi w biidżec’.» drogą 
podwyższenia podanków zw yczajnych, zaió- 
wno pośrednich, ja k  i bezpośrednich, oraz u lep­
szenia i uproszczenia m etod skarbow ych, n. p. 
przez skon tyngen tow anie  podatków  g run to ­
wego i dochodow ego, oraz przez reform ę po­
datków  prz' m ydcw ych

Za wielkie w ym agania staw ia  się do szczu­
płego rezerw oaru w ew nętrznego, żądając oćl 
niego n arr z n iety lko  lorsot, nej w p lity  p o d a t­
ków , lecz J a k ie  subskrypcji na B ank ; poży­
czek, zam iast s ta rać  się przyciągnąć ku  temu 
.aelowi trochę k ap ita łu  zagranicznego.

P rzy k re  robi w rażenie, żc kom isja budżetow a 
ciągle podnosi w ydatk i, oraz, że we w prow a­
dzaniu o-zczędności obcina się ta k  zwano k 'e- 
d y ty  rzeczow e, a  w zw iązku z teni stosunkow o 
m ało red u k u je  się ap u ra ty  urzędnicze i k red y ty  
personalne.

W  kw estji robotniczej ujawnia, się w łonie 
rządu pew na rozbieżność. Fachow y m inister 
K iedroń nie w ah a  się w skazyw ać nar przedłu­
żenie czasu p racy  w górnictw ie, jak o  nieodzo- 
wne dla odzyskania zdolności konkurencyjnej 
w  eksątom e i obniżenia cen w ew nętrznych ,'‘a 
rów nocześnie p. G rabski, gw oli utrzym anbi 
stronii i ot w robotniczych w dobrem  usposołće- 
niu, odrzuca akcję  w  tym  ldem nku , jako  g o ­
dzącą w dotychczasow o zdobycze socjalne 
i nie chec sobio zdać spraw y z tego, że nie idzie 
wu-ale o zburzenie zasad tych  zdobyczy, ale 
o pew ne w y ją tk i, spow odow ane w yją tkew em  
gospodarczym, powożeniem Polski, dozwolone 
konw encją w aszyng tońską i stosow ane w coraz 
w iększej liczbie państw  E uropy.

D em agogiczny ch a rak te r wreszcie m ają po­
gróżki. rzucane d rogą pólofiicjałną przez rząd 
przeciw przem ysłow i, na w ypadek , jeśli p rze­
m ysł będzie opieszały w  płaceniu podatków  —  
skoro rów nocześnie m in ister przem ysłu i han­
dlu stw ierdza, że położenie przem ysłu je s t bar­
dzo trudne, a  n. p. co do przemy 4 u  w ęglow e­
go w kom isji senackiej w yraźn ie  ośw iadcza, że 
pizcm ysł ten  s tan ą ł na gran  cy  rentow ności.

Obieg banknotów , niezbędny dla życia gospo­
darczego k raju , bo wr znacznym stopuiu znmiej-

s tm d w ie  skarbu. Celem kom itetu jest opracowa- jsługę w stw orzeniu te j placówki ks. GiamiiniTmu, 
nie ustaw  i rozporządzeń, dotyczących drobnych mc żerny być nie tyle dumni, ile szczęśliwi że ją

szający  przesilenie gospodarcze, u ła tw iający  prze- oszczędności, oraz propagow anie wśród szerokich ! w k ia k u w ie  pos.a Jainj-. H jhua włoskie
mwjlAm  i Uati.Ua,,.; ni nl .i rr r w m A t  ■' nr •> Ui WJllTSłrftr Hlłol CC. i ! W  .1_ KolfliflŚt, sW.T/ItlJ KIO 7. sip.-  ̂SZC Zfl iii C 71 •>. f f) linlftfl.-i tl U 7 !.'l ł:l 111 tli/• i Tfi U"11

za n:e-
tnyslowi i handlow i norm alny rozwój i pozwał {(ją- J w arstw  społeczeństwa. K om ilct sk łada się -z sin-j s złoża ją często no tafk i ó działalności T ow arzystw a 
ey na w ypełnianie zwiększouych zubowiazań po- drniu członków ze sfer bankow y Ii. Między in n y m i, Icakow skie^o. D zięki tjtpi kurespoiidencjom z K ra­

ję na dzień 28 lutego do . do kom itetu powoetno p. Lindego, prezesa P. K. O, kaw a, ma k uli nr,jt polska w takich p iaii.tca, jak :

Kronika ekononriczna
OBIEG BANKNOTÓW  A DLTIG SKARBU 

PAŃSTW A. Z dniem 1 lu tego b. r , — jak  w iado­
mo —  zaprzestano druków  banknotów  na jw trze- 
by państw ow e, a  zadłużenie skarbu  pańsiw a w 
Polskiej K rajow ej K asie Pożyczkow ej zam knięto 
si m ą 201.700 m iljardów m arek  polskich. T en ;lan 
rz°czy, u sta la jący  w artość obiegowy m arki ryl­
skiej, pozostaje bez zm iany, lubo obieg bankno­
tów zwiększa się przez emisję ich na potrzeLy g o ­
spodarcze, to  jest na k redy ty , udzielano przez 
P1\K P, oraz na z .k u p  w alu t i  kruszców , których
zapas st.de w zrasta.

m  łU3UtfNB£B7 TJfflW aiaiaiTTŁ ‘Aflil '.U M  llffilMEWl V

(łątkow ych, zwiększył 
p  10 036 miljardów7 m arek polskich. Zwiększony 
ten obieg został zabezpieczony w zupełności przez 
zwiększenie portfelu wekslowego P. K. K. T do 
53.874 m iljaidów  m arek polskich, pożyczek te r­
minowych do 847 m djardow , pożyczek pod zastaw  
Łewaiów do 29.982 m iljaidów  m arek polskich, 
o tw arty  k redyt do 53 m iljardów, oraz przez dalszy 
zakup w alut obaych i kruszców. N iedrukow anie 
m arek na potrzeby skarbu  i pełne pokrycie emi­
tow anych na potrzeby gospodarcze znaków obie 
gowycli przyczynia się do u trw alen ia stabilizacji 
murki polskiej i urzeczyw istnienia program u s a n a ­
cyjnego.

ROLNICY W PŁACIŁ) DOTĄD N A JW IĘC EJ 
NA PODATEK MAJĄTKOW Y. W ysiani przez 
m inisterstw o skarbu .specjalni kontrolorzy _ sp ła ­
w iają w róH yęh  okolicach pańsiw a w ar .ki, w 

ij.ałioh wąńacane są ra ty  podatku  m ajątkow e;'<*.
W szeregu pow iatów  stosunek procentow y wpły­

wa do prelim inow anej sum y w ym iaru pierwszej 
ia iy  drugiej zaliczki, vvynosi mniej więcej 0!)  pro­
cent od rolników , OfAz 55 procent od przem ysłu 
i handlu. Z pow iatów , już zbadanych, szczególnie 
dodatnio w yróżnia się pow iat ciechanow-A i, w 
którym  rolnictw o wpłaciło 87 procent pierwszej 
ra fy, pirzemyoł i hamlul zaś 74 procent. J e ( t  to do­
wód uświadom ienia społecznego ludności, tego 
nic nazbyt zasobnego pow iatu  Rzeczypospolitej.

Zaznaczyć należy, iż delegaci m inisterstw a ni­
gdzie nie zauważyli, by specjalnie pewne k U rg o - 
ije  płatn ików  uchylały  sic. od w płat zaliczi k na 
podatek  m ajątkow y. N ajpom yślniej jednak  przed­
staw iają się w płaty  od włościan, k tórzy  w wielu 
w ypadkach opłacili już pierwszą i d rugą ra tę  d ru ­
giej zabczki, nie oczekując ostatecznego term inu. 
W iększa w łasność ziemska opłaciła zaliczkę na- 
Ogół zadow alająco. Najm niej pomyślnie przw ista- 
w iają się wpływ y od przedsiębiorstw  handlowych 
i przem ysłow ych, któro na prow incji funkcjonują 
nm iej spwawnie. Z tego pow odu delegaci /nm iste- 
rjolm  polecili przydzielić do czynności ■jjgjKĄu- 
eyinych urzędników  wj-miarowych.

BONY SKARBOW E DOSKONALĄ LOKATĄ 
KAPITAŁU. Ja k o  dodatni wpływ popierania sa ­
nac ji skarbu  państw a i zrozumienie własnego in te­
resu, zanotowmć należy wzmożony oWatnio zakup 
fr'Jb bonow skarbow ych. Bcny te , sprzedaw ane są 
obecnie po kursie 1,400.001) m kp. za 1 zloty a pła 
tne w  dniu 10 grudnia b. r. w edług km au frarrka 
szw ajcarskiego, k tó ry  obecnie w ynosi 1,820.000 
m kp. — dają nabyw com  niezwykle w ysokie opro­
centow anie, bo 21%  w stosunku roczu; rrt. J e s t to  
zatem  najkorzystn ie jsza lo k a ta  kap ita łu , zw łaszcza 
wobec to,
rn.uwa.ne są w obiegu i że przewidziany je s t dntszy 
w ziost ich kursu.

KOMITET DROBNYCH OSZCZĘDNOŚCI, jak  
z Y iarsiaw y  donoszą, utworzony został przy m.ai-

T0W ASLYSTW 0 PR 'E ^Y b i-U  a E  „KABEL ‘ 
SP. I KC MARSZA W A. Tod powyższą nazwą p ra­
cuje od półtora roku, pierwsza w Polsce fabryka, 
przewodników elektrycznych wszelkiego rodz.aju, 
której wyroby, według orzeczeń,a najpoważniej­
szych kół fachowych, s:> pierwszorzędne.

Nov, ocz9sne urządzenie fabryki, mieszczące się 
w odpowiednich zabudowaniach fabrycznych, jako- 
też w.vkwaiifikowaue siły fachowę, irro iliw ia ją  
przerabiaiiie surowców na przewodniki miedziane 
w znakomitej izolacji, jakie są wymagano dla przo- 
uit.sienią en trg ji elektrycznej do iw lu łls j i  światła, 
sygnalizacji, naw ijania inyszyn eleu tryznycii i t. d ., 
i t. d , wyroby nieodzowne Ala odbudowy rodzime 
go przemysłu i kra;u. —  Również dla celów woj­
skowych ma ta  wytwórnia wybitno znaczenie.

Przez stworzenie tej placówki przemysłu, jesteś- 
m' zm ełn ie niezależni od zagranicy, te inbarK iej, 
iż co do jakość1, f.iorykaty firmy „K abel1* w zu ­
pełności dorównywają wyrobom zagranirznym  i firm a’ 
ta  jest, w stanie pokryć całe zapotrzebowanie kraju.

Równocześnie powstała fabryk? wyrobów wszel­
kich aparatów  eloktrycznyc'’, e!emeiitóvy, dzwonków 
i t- d., pod nazwą „LUKF»£C;< S. A., w  ‘Sfarszaw ie, 
która je s t ścdśie złączona z wyżej podaną f rm ą  
ł cieszy się również ogólnem zaufaniem.

I  Toaarzytfwi im. DstnB fliijw?!!
W i środę, 5 niarca, odbyto się w  jednej z sal 

Collegium Novum przy licznym udziale czN lików 
doroczne walne zgrom adzenie Tooyarzystwa. im. 
D ante A ligtneri, k tó re  w ciągu dw uletniego zale- 
dwie L inienia, stało  się pow ażną i wielce nożytć- 
eziią placów ką ku ltu ra lną  w uaszem  mieście. — 
O tw ierający zgromadz-enie prezeg„ dr Zdzisław' Mo­
raw ski, na?1fpnie zdający spraw ę z dz ia ła l­
ności T ow arzystw a za rok ubiegły sek retarz, pro­
fesor dr Zdzisław Jaciiim ecki, w skazali na isto tny  
czynnik znakom itego jirospe.rowania Tow;Lrzy- 
siw a, k tórym  je s t ks. F o rtunato  (Jiannini, lektor 
języka w łoskiego uniw ersytetu  Jagiellońskiego, 
nieo‘cemoiiy wiceprezes Tow arzystw a, N iestrudzo­
nej encrgji i n iew yczerpanej in icjatyw ie k-iędza 
O ia n t .lu i^ o  zawdzięcza T ow arzystw o im. D ante 
Aliphieri całą niemal sw oją bibljotekę, zlożcmą 
z około 400 cennych dzieł i bogatą  sw oją czytel­
nię czasopism, w  kfór»j członkowie mogą limy r;l 
zv na tydzień  korzystać z czterech włoskich pism 
cod iennych, ośmiu i’ustrow aiiych tygodników  
i cz te rnastu  najlepszych miesięczników  • iiteraeko- 
artystycznych , specjalnych pism, jmświęc, .mycn 

iż bony skarbow e coraz chętniej p rz y j- | sprawom  tea tru  i naw et modom kobiecym.
C zytelnia T ow arzystw a im. D ante Alłgliimi jest 

pewnie najszerszem  i najw ygodniejszem  oknem , 
przez, jak ie w  Polsce m ożna ogarnąć życie um y­
słowe w spółczesnych W ioch. P rzypisu jąc cnlą za.

..De pngine uclla Danlc.r^ „Ił Concilio" lub „Bol- 
letini a d l 1 instiru to  Joli* Europa. •Orienlalo11, s ta  
lą  rub iykc, zapełnioną korzystucm i dla ims Yia- 
demoćciami. C entrala Tow arzystw  im, Dantego 
w iizym ie iu-zcsyki Tow arzystw u krnkoYYsk1 mu 
znaczne ilości dzieł kiaayków  włoskich, celem 
bezpłai.nęgo- rozdziału między uczących ?,:ę języ­
ka włoskiego. J f  roku ubiegłym urządziło T o ’.va- 
rzystw o pięo w j'kladów , z. k tórych  trzy  były wy­
głoszone po włosku.
.  Stan kasy  Tow arzystw a, k 'ó ry  przt Istawił 

fkaibn ik , dr Józef M uizkow ski, je s t pomyślny po­
mimo niskich y\ k ładek  członków, w ystarczających 
zaledwie na oprawę książek. Główną pozycję w 
dochodach stanow ił J a r  1.30D lwów, pocnodzney 
z Wioch, K ilku daw niejszych członkuw honoro­
wych i ’owarzjrśfara. m ieszkejącycłi we W ł-ęztćh , 
jak  n. p.: Amedco Giannini, szef sekcji m inister­
stw a spraYY zagranicznych w Rzymie i pol-ki k"n- 
t v ł  honorowy w Turynie, p Bcgey, okazują dalej 
Yviclo życz.liYYego zahitercsow ania dla spraw To- 
Yvarzysi',va.

Na YYiiiosck YvydLialu w aln e zgrom adzenie w y- 
brąło przez ąklm nację czionkiem honorowym inżv- 
m era, Luigi Jfóyrię w Neapolu, k tó ry  z rząd kiem  
poŚYvi#.conicm za jm u je  się sp raw am i pren u m eraty  
kilkudziesięciu czasopism  d la  T o w a rz y sk a  kra- 
koYcskicgo i w e w szelk i in n y  m o żliw y spo-'ób po­
m ag a  spraY\'om T ow arzystw a

D o wydziału T ow arzystw a powołało walne zęro- 
mudzenio n ;istcpująLych członkuw: d ra  Zdz.isłnwa 
M orawskiego, ks. F o rtu n a ta  GiannLni‘ego, pirot. d ra 
Zd/,isła,'.'a Jachim cckiego, radcę d ra  Józefa Mucz- 
k wskic-go, prof. dra I^eona S tem bacha, prof. d ra  
c tnn islaw a W indakiew icza, d ra  z\ntoniego Ja -  
fieńskiugo, prof. d ra Rom ana Dyboskiego, ks. 
(Va Tadeusza K ruszyń-kiego i O. dra B ernardiua 
M7?zi‘ego.

Po zgrom adzeniu wygłosił prof. dr Rom an Dy- 
bpski Yvykład pod tytułom : „W pływ y wło ucłe w li­
te ra tu rze  angielskiej11. Znakom itą prelekcję, w y ­
powiedzianą ze w spaniałą sw adą i polotem, na- 
croriaiło liczne , au d y ‘>)rjum długotrw alem i ok la­
skam i gorącego uznania.

O  pOWlfcuaiłuiy r e d a iw n

M I C H A Ł  K O N O P l N P K t

Przy grart I lâ awiTi, składkach f yapiaaoS
paisljtsju i/

o im m M z  SżKot1/ M m i ]
nnapłaa3wgp«Bawała«Mftw b b b i

S p e c ja ln a  3zU U ernla b rzy tew
oraz w arszt ,t reperacT prymu­

sów, iraszynok do mięsa różnych 
sysUfctów 1 skład tm a ró .r  stalo­
wych. MysziiOW stół, Kraków, ui. 
Dietlowska 46. 365

W a tn e  d la y e  is [o o a fń w i
20 sypfkiti miękk.Tb, biało lakiero­
wanych, sprreda korzystni. T artak 
parowy w Kleczy Uórnej, p. W a ­
dowice. 354

Magazyn 
i fc io ro w  wojsko Ałyci 

i cywilnych 360

V/inc8iitego Żniw#
Kraków, ul. św. Tomasza 21.
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SPÓŁKA AstCWiSiS W RżAKOtAS

zawiadam ia, że kupon za rok 1022 /1023 , a t,o od ak cy j I — V I 
emisyj w kwocie 5.000 mkp., a  od akcyj V II emisji w kw oc:e 
2.500 mkp. w ypłacać będzie od ania 10 m arca b. r. B ank 
M ałopolski S. A w K rakow ie, oraz w szystkie jego oddz.ały.

Ma s z y n a  do wyrobu ta tek , sy­
stemu „Rischeuberga1*, nowa, 

z drukiem i bronz-aparatem, do 
sprzeuania. Wiadomość: J . Lasko, 
ul. Mikołajska 5. 3b6

p .n f p r u  warszawskie,łyżki, noże, 
I i UI mI J  widelce, łóżka połowo 
rozkładanka, otomana, obrazy, ki­
limy zakopiańskie, kolekcja ptaków 
i rogów jelenich, suknie, kustjumy. 
płaszcze — okazyjnie do nabycia 
w Demu komisowym „SPEFANJ A'1, 
ul. Gołębia 8, paiter. 337

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
CY'4/ILNY i WOJSKOWY

A M T O N I E G O  M A L A R Z A
zawiadamia, że z dniem 15 lutego 1-U4 r., p t zlikwidowania Spółki,

r r Jr : s  SroUttą L. 53, a. piętro,
YTszelkie roboty w zakres krawiaotwłt wcl.od'.ąco z inaterjałóyr 

własnych, jakoteż powierzonych, z? gotów (ę, jakoteż
jNfjhk F t A T # .

Dia P. T urzędników, otioorów i podoficerów zawodowych 
spcc alne ulgi. 349

0  Jsz u -e  męskie, kalesony, bie- 
■ it lizną dauy.ka, krawaty, reka- 
v łezki, r> . Iczochy, ska:potki, chust­
ki do szelki, kołnierze, man­
kiety, rękawi-zki skórkowe męskii
1 damski, , Nappa, glaco, baiadera, 
kamizelki dnoiskie, szału jedwabne 
i t. p., to ’,vary pierwszorzędnej ja-

1 kusci, ceny namiższe, poleca ii ma 
„A_ i i» a  Mkz-uhe1', Kraków, tri. 
•w. lomas.ca żó, przecznica □!. Flo- 
rjai\5a ‘toj, róg SipitsIneJ. 443

^kj=<T' .a iu z i i i  (żydówka) obej- 
mie za uiruymonie i odpowied­

nie wynagrodzenie stanowisko nau­
czycielki Tomowej. Wiadomość pod.' 
„Akademiczks* - w Administracji. 
,,.v  Reformy 11. 37 i

baraow a,
n l i u l n U l y  f Kraków, Rvnok 
gt. e, oficyna, kupuje i sprzeue'e 
ffśkelkie listy zastawne, obligacje, 
'osy, takżo zagruifiozne. Przyjmują 
zleconia giełdowe. 113 5 l ' 1
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SI. EAHIDAHU, & n k ó w ,  n l ic a  n c r t s a u f c a  Ł. l i .
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skład forlepianjc*
i f  k  i i i '
u l  l i m k  9. 1. p,
i. y łączne zastępst wo 
lirm św iatuwej sławy 
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SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.
zawiadamia P. T. Subskrybentów, że termin subskrypcji

akcyj If-fai emisji
mija 369

13 ntarco 1324 r,
W tym również terminie winny być uskuteczniane dopłaty.

4 9 = '
udziału w terenio nafto 

/O wym na „Opa :o“ (Bory- ' 
sław) do sprzsdania. Zgłoszenia do 
Administracji „N. Rerormy“ pod j 
„ O p a k a - . 367

S a n a i G r j u m
i zakład wodoleczniczy

Dra KOPCZYKA
Kraków, ul. Szujsk eg o  Ł. 11.

Telefon Nr 1295. 
Wodolecznictwo, kąpiole kwaso' 
węglowo, elektryczna — lampa 
kwarcowa, dieta. Choroby układu 
nerwowego, żołądka i kiszek, seroi 

cukrzyca, reumatyzm. 47

Buchalterów, Profesorów i u zniów ikad em ji wyzwala z po i zawikła- 
n,ego jarzm a w y n a la z e k  S z a rp lu , za gotówkę 10 nniljonuw mkp. 

przez Lw wskie 8 t iw Kunców. Lwów, nl. H etm ańska 6. 372

K aistaruiy i c a ‘rw ę i  tzy

m m \  eahk @
zawiadamia swoicb Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natycnmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w ka tdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tyłku przez "ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smulski iako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie uanzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i ja*, najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest u Ludom ir 

Chec* sk l, P. K. K. P. W arszawa, u l. B ielań sk a 10.

T h e  North W estern , T ru s t &  S a w in g s  Bank
1201, Milwaukee Avenue CHiCA&O, Illinois

Adres kablowy; N orw est Chicago

FDRTEPiAriy
P1AHU1A

firm światowej sławy

STŁI î WAY & SONS 
STIR.PL ORIGINAL 

ANT. PETROT
tylko we firmie

tlESHOCIOHE FABtlMI PSIETUOADll} ̂ SKaKOdlDCri 10(k}9^^ym 1  fi.
IŁ  i iR A K D H IS

podaje do wiadom ości, że na podstaw ie postanow ienia np. m inistrów  przem ysłu i handlu oraz skarbu z duia  
23 lutego 1924  O. Sp. 549 spr. 64, opublikowanego w  Nrze 53 „Monitora P o lsk iego14 z duia 4  marca 1924 r., 
udzielonem zostało w yżej wym ienionej Spółce akcyjnej, na zasadzie uchwały W alnego Zgromadzenia akcio- 
narjuszów z dnia 29 grudnia 1923 r., zezw olenie n a  p o w i ę k s z e n i e  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  
iihFaz lub stopniow o o mkp. 152,04u .ootf— , czy li do mkp. 252 ,280 .0001— , drogą nowej (V IIl-m ej) em isji 
543.000 aucyj, opiew ających na okaziciela, nominalnej wartości map. 2 h0-—  każda.

N a zasadzie pow yższego zezw olenia w ydaje się  < 3 6 4 . 0 0 0  s z t u k  a k c y j  VIkF e m i s j i  na 
warunkach następujących:

1) Posiadaczom  aiccyj poprzednich em isyj przysługuje prawo poboru jednej nowej akcji V III em isji 
na każdą akcję emisyj poprzednich. ' „

2) Pozostała ilość 6.000 sztnk akcyj przydzieloną będzie urzędnikom i robotnikom Spółki.
3) Cena em isyjna, łącznie z kosztam i k on K jcji, n a leżylością  em isyjną i podatkiem giełdowy m w ynosi:

a ) D la  wykonujących prawo poboru (p. „1“) za akcję objętą węzłem  zam knięcia 0 * S 0  
zaś za akcję w oluą 0 * 8 3  z ł p .

b) D la akcyj przezuacz.onych dla urzędników i robotników Snólki (p. „2") 0 * ^ 0  z ł p .  za ak^Ję.
P ow yższa cena em isyjna p łatną je s t  w  m a r k i i c h  i t a l s k i c h  p o d L g  u r z ę d o w e g o

k u r s u  f r a n k a  z ł o t e g o  (w aloryzacyjnego) w  dniu poprzedzaiącym  w płatę. * .
4 ) Na podstawie akcyj zam kniętych, przydzielone będą akcje zam knięte, na podstaw ie zaś w olnych, 

akcj9 wolne.
5 ) Prawo poboru zgłoszonem  być musi pod rygorem utraty tego p iaw a  najpóźniej J o  d u ł a  

8  k w i e t n i a  1 9 2 4  r .  w ł ą c z n i e .  \
6) Przy zgłoszeniu prawa poboru należy u iścić gotów ką przypadającą za akcję należytość ora: 

przedłożyć akcje em isyj poprzednich z dołączeniem spisu ich numerów.
7) W  razie nierozebrania w pov'yższym  oK iesie w szystk ich  akcyj przez dotychczasow ych akcjo- 

narjuszów, Spółka ogrosi na pozostałą ilość akcyj subskrypcję i zaofiaruje je  ponownie posiadaczom  akcyj 
poprzednich em isyj w  stosunku ao ilości posiadanych akcyj, przyczem  termin dodatkowej subskrypcji w yuosic  
będzie 1 5  d n i .  :

8) A k cie  V III em isji uczestn iczyć będą w  zyskach Spółki od d n i a  1  w r z e ś n i a  1 9 2 3  r .  
9> Z g ł o s z e ń  n a  a k c i e ,  p o z o s t a ł e  z  n i e w y k o t a n e g a  p w  r / a  p o h o r u ,  S p ó ł k a

p rzyjm ow ać nie pędzie.
10) Za kw oty, w płacone gotówką, w ydane będą tylko k w ity  kasow e; wykonanie zaś prawa poboru 

akcyj z rachunku bieżącego nastąpi l i s t o w n i e .  W ydanie akcyj oryginalnych nastąpi, po sporządzeniu  
sztuk, d o  r ą k  s u b s k r y b e n t a  za zwrotem  wspom nianych kw itów  kasow ych, w zględnie listów  przy­
działowych. i

11) Z głoszenia i w płaty na akcje z  prawa poboru przyjmuje:
B a n k  M a ł o p o l s k i  w  K rakow ie i iego  oddziału w  W arszawie, L w ow ie i Łodzi.
W e W i e d n i u :  A u s t r j a c k i  Z a k ł a d  K r e d y t o w y  Z i e m s k i .  370
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